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Czwartkowe posiedzenie 4 ministrów spraw zagranicznych 
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Stanowisko radzieckie w Pabianicach przodują 


Minister Wyszyński ponownie wyjaśnia propozycje ZSRR PZPB Nr 4 na drum miejscu-PZPB Nr 6 wyróżnione 
w sprawie jedności Niemiec Orzeczenie sądu konkursowego 


Pierwszy tegoroczny etap]jmu polskiemu przemysłowi 

PARYŻ (PAP). — Na czwartkowym posiedzeniu Rady Mi- „wagę na ten punkt układu oj Pragnąc widocznie rzucić | współzawodnictwa międzyzak|a włókienniczemu. 5 
nistrów Spraw Zagranicznych 4 mocarstw w dalszym ciągu |3-stronnej kontroli, który za-|cień na niezbite dane, przyto-|gowego w przemyśle bawełnia- Drugą nagrodę w wysokości 
toczyła się orc? nad pierwszym punktem. porządku |wiera dość dziwny przepis, u-|czone przez ministra Wyszyń- 750 tys. zł otrzymała załoga 


nym zakończył się wielkim| Państwowych Zakładów Prze- 


dziennego. dzielający uczestnikom kontro |skiepo, Bevin oznajmił, żej - j 

` ZU ; _|ut prawa głosu proporcjonalnie |„będzie mógł przedstawić cy. |triumfem ll-tysięcznej załogi|mysłu Bawełnianego Nr 4 w 
Ss R) adanh pan ERN ponove OE do funduszów. asygnowanych |fry, podane przez Wyszyńskie- | jednej z największych fabryk zejdą każe nia ao FWARE 
delegacja radziecka. złożyła wbrew wali, musi powrócić przez odpowiedni rząd Niem- | go Niemcom, którzy znajdowali włókienniczych w Polsce —| dos iyo A ale py 
konkretne propozycje, zmie-|do spraw kfóre już raz wyja- com Zachodnim, się w strefie wschodniej, lecz] Państwowych Zakładów Prze- ny; peg ie pres a > 
rzające do praktycznego Troz- |Śnił. j Ten, kto asygnuje więcej, o- następnie opuścili tę strefę”. mysłu Bawełnianego w Pabia. Kopet i ` SAE a s Ee 
wiązania problemu gospodar-| W Środę | w czwartek — po|fezvmuje odpowiednio większą | Minister. Wyszyński odparł, |ulcach. Mimo niezwykle silnejj tow Prana rych towarów 
czej i politycznej jedności Nie | wiedział Wyszyński — mówio- |ilość głosów. Prócz tego, jeśli że radzieckie władze okupacyj konkurencji 32 zakładów ba- > O ai zw zada ti, 
miec. no nam, że sprawa Rady Kon|w danej kwestii zainteresowa:|ne rozporządzają takimi samy- wełnianych załoga ta zdobyła si 150 tys, oR zdobyła ` załoga 


mi możliwościami w stosunku | zaszczytne miano „przodujące- 
przechodzących |go zakładu przemysłu włókien- 
niczego w pierwszym kwartale 


na jest zjednoczóna agencja 


Delegaci państw zachodnich 
eksportowo - importowa Jub 


troli jest raczej sprawą for- 
wypowiadając się ogólnikowo 


ż PZPB w Krosnowicach. 
malną, niż merytoryczną. 


do Niemców, 
Sąd konkursowy wyróżnił 


$ 3 À r io strefy wschodniej ze strefy 
przeciwko propozycjom ra-| Mówion zjednoczona agencja do spraw |! RZY WACH a 20 BYC e 
dzieckim, nie złożyli jednak REPO ta waluty zagranicznej —  roz-| brytyjskiej, Nie myślę jednak AAD r.“ i premie w wysokości|poza tym załogę PZPB w Mir- 
żadnych własnych propozycji. | iroli sojuszniczej winna_ być strzygający głos należy do — powiedział minister Wyszyń 1.500.000 zł, sku i załogę Państwowych Za- 
Na posiedzeniu czwartko- P USA. ski — by można było liczyć] Sąd konkursowy po rozpa-|kładów Przemysłu Bawełniane. 


sie rozstrzygnięta dopiero po roz- 
wym minister spraw zagra- |strzygnięciu całokształtu róż- 
nicznych Francji Schuman 0-|nych zagadnień gospodarczych 
świadczył. że propozycje de-|i politycznych, dotyczących 
legacji radzieckiej nie są Ula |Niemiec. Można by przeciwko 
niego dostatecznie jasne i że | temu nie oponować. gdyby kie 
pragnąłby otrzymać dodatko- |rować się regułą arytmetycz- 
we wyjaśnienia. ną, że zmiana porządku cyfr 
OŚWIADCZENIE dodawanych nie zmienia su- 
MINISTRA WYSZYŃSKIEGO z s i 
W odpowiedzi minister Wy- e wydaje mi się, że nie 
szyński oświadczył, że propo- chodz: o to, w jakim porządku 
zycje radzieckie sformułowa- winniśmy ro»atrywać te czy 
ne zostały dostatecznie jasno pady ni SO to, 
asi - $ ją|Że sprawa Rady Kontroli nie 
i konkretnie i nie wymagają |; zagadnieniem formalnym. 


zdaje się wyjaśnień, niemniej y 
jednak, skoro p. Schuman pra Jest ona nieodłączna od meri- 
tum problemu niemieckiego. 


gnałby dodatkowych wyja- 

śnień, delegacja radziecka g0-| Nawiązując do deklaracji 
towa jest to uczynić. Minister | Revina na poprzednim posie- 
Wyszyński ujmuje propozycje | dzeniu, że uważa on za celowe 
ograniczyć zakres działania 


się z opinią tych ludzi i korzy|trzeniu w dniu 27 bm. osiąg-|go Nr 6 w Łodzi. Zakłady te 
stać z nich, jako ze źródła in-|nięć załóg zakładów objętych|w latach ubiegłych miały gor- 
formacji. współzawodnictwem stwierdził |sze wyniki pracy, a w roku 

Po drugim przemówieniu mi- |że najlepsze wyniki we wszyst. |bieżącym zwiększyły wskaźniki 
nistra Wyszyńskiego, posiedze- |kich dziedzinach objętych regu wykonania planów  produkcyj= 
nie zamknięto. W piatek mini- |laminem współzawodnictwa mię- nych, podniosły dyscyplinę pra 
strowie spraw zagranicznych |dzyzakładowego, osiągnęła zało|cy i osiągnęły wysoki poziom 
kontynuują omawianie  spraw,|ga zakładów pabianickich, przo|ną odcinku socjalnym i szkole- 
dotyczących jedności Niemiec. | dująca od dłuższego czasu całe |niowym, 


Jest to jstotnie jednomyśl- 
ność w ścisłym znaczeniu tego 
słowa — stwierdził minister 
Wyszyński, skoro jeden tylko 
głos USA rozstrzyga sprawę: 
Nie jest to bynajmniej demo: 
kratyczną metoda rozstrzyga- 
nia zagadnień, 

Z kolei Wyszyński poruszył 
sprawę funkcji Rady Kontroli. 
Stwierdził on, że możliwe było 
by obecnie przekazanie niektó 
rych funkcji Rady organom 
niemieckim bez nszczerbku dla 
kompetencji Rady Kontrolnej 
iako zwierzchniej władzy w 
Niemczńch. 


— 


Eisler zwolniony! 


Ą u a u = " rm a n a L 
Kapitulacja imperialistów przed jednomyślną opinią świata 
LONDYN (PAP). — Znany antyfaszysta niemiecki Gerhardt |slera lotem błyskawicy roze- 
Eisler, porwany z pokładu „Batorego“ i aresztowany przez ła uda: dan dE 
policję brytyjską z rozkazu Amerykanów, został w piątek SARE > 
zwolniony przez sąd londyński, który odrzucił jako nieuza- pu NEO AE „e 
sadnione, żądanie władz amerykańskich wydania Eislera. 


WYMOWA CYFR 
MIN. WYSZYŃSKIEGO 


Przypominając, że Acheson 


radzieckie w nastepujących 
szterech punktach: kontroli sojuszniczej do spraw 
1) Jedność gospodarcza bezpieczeństwa, minister Wy- 
i polityczna Niemiec jest szyński powiedział m. in.: 
niemożliwa bez stworze- Dnia 25 maja 1949 roku Be- 
nia jednolitego niemiec- |win mówił, że Niemcy „powin- 
kiego organu centralnego: |nj sami sie rozwijać” i że po-. 
% Organ ten winien zaj| winniśmy tylko zagwaranto- 
mować się sprawami bu- | wać, by nie tworzyli oni znów 
downictwa gospodarczego | jakiegokolwiek potencjału wo 
i państwowego, mającymi jennego, nie rozpoczynali 
znaczenie dla całych Nie- |znów zbrojeń i td. Nalegał on, 
miec. ażeby kontrolę ograniczyć je- 
3) Ogólno-niemiecka ra- |dynie do spraw bezpieczeń- 
ğa państwowa winna być | stwa. 
stworzona na podstawie] Wiadomo jednak, że zaled- 
istniejących obecnie  w|wie przed miesiącem p. Bevin 
strefach zachodnich 1 w|razem z  przedstawicielarzż 
strefie wschodniej niemiec | USA ; Francji podpisał w Wa 
kich organów gospodar- |szyngtonie porozumienie w 
czych. sprawie kontroli ze strony 3 
4) Ogólno-niemiecka ra- |mocarstw i porozumienie o 
da państwowa winna spra | statucie okupacyjnym. 
wować funkcje rządowe,| W obu tych układach zada- 
tj winną być organem Ojnia kontroli potraktowano 
charakterze rządowym Z|znącznie szerzej, niż kwestię 
tym jednak, że „zwierzch- | pezpieczeństwa. 
nia WZ bestie Jeżeli spojrzymy na tekst 
nadal do y Kontrol |statutu okupacyjtego, zobaczy: 
my, że Qrzewiduje on kontrolę 
nad handlem zagranicznym, 
y nad operacjami walutöwymi, 
Nie bacząc na to, że przema |nąq układami międzynarodowy 
wiający po Wyszyńskim — |mi, zawieranymi przez Niemcy 
Acheson oświadczył, że propo- |itq, Jedynie przy bardzo swo- 
zycje radzieckie są „jasne i ŚCi|pugnej interpretacji można za 
ste” — przedstawiciele państw ||jezyć wymienione sprawy do 
zachodnich w dalszym C'48U [kategorii kwestii bezpieczeń: 
zgłaszali przeciwko nim wiel- [ztn 
aT eparhie i aee E SERER minister apta za- 
żadnych własnych konstruk- E a przypomu!a, ze 
tywnych propozycji. zakres kontroli sojuszniczej u- 
stalono już wystarczająco 


7 RZEMÓWIENIE wyraźnie w 1945 roku Ww Lon- 
E a WYSZYSARYRGU dynie i Poczdamie, Kontrola 
Zabierając ponownie głos, 3 mocarstw wprowadzona w. 


a AW „, |Trizonii, nie jest bynajmniej 
minister Wyszyński stwierdził ||a+gziej ograniczona,  Ródńica 


polega jedynie na tym, że 


poświęcił znaczną część swych 
wywodów wychwalaniu gytua- 
cji gospodarczej w Zachodnich 
Niemczech, Wyszyński przyto- 
czył liczne fakty i cyfry, które 
rzucają na tę sytuację zupeł- 
nie inne światło. 


Okązuje się np., że według 
urzędowych danych statystycz- 
nych, wskaźnik cen artykułów 
żywnościowych w Bizonii 
wzrósł od czerwca 1948 r. — 
do początku 1949 roku z 123,5 
do 152,2. W tymże - czasie 
wskaźnik cen towarów przemy 
słowych wzrósł z 175,6 -do 
216,2. Ogólny zaś wskaźnik 
cen wzrósł z 154,8 do 190,6 
przy czym za sto przyjmuje się 
ceny z 1938 roku, Wskaźnik 
kosztów utrzymania. rodziny 
robotniczej wynosi tam  obec- 
nie 190 w porównaniu z 1938 
rokiem. Bezrobocie w ciągu ub. 
5 miesięcy wzrosło 2 i pół raza. 

Z drugiej strony minister 
Wyszyński przytoczył  szereg|p 
faktów, charakteryzujących 
sytuację gospodarczą strefy ra- 
dzieckiej,, podkreślając wielkie 
postępy odbudowy pokojowych 
gałęzi przemysłu, mimo wstrzy 
mania dostaw węgla, koksu i 
metali ze stref zachodnich, 


Sukcesy te tłumaczą się w 
znacznym stopniu okolicznością, 


WYPOWIEDZI ACHESONA, 
BEVINA.I SCHUMANA 


miec a krajami Europy Wschod 
niej i Południowo-Wschodniej 
nawiązane zostały normalne sw 
sunki handlowe i gospodarcze, 
Związek Radziecki przyczynia 
się wydatnie do rozwoju poko- 
jowych gałęzi przemysłu w 
Niemczech Wschodnich, Odbu- 
dowa gospodarki wschodnio. 
niemieckiej odbywa się bez za- 
ciągania jakichkolwiek bądź 
długów zagranicznych, które by 
odciążały ludność, 

Budżet strefy wschodniej w 
1948 roku wykazał dodatnie 
saldo w wysokości 


Komunikat 


Dnia 28 bm. ò godz. 17-tej 
w sali konferencyjnej Dzielni: 
cy Staromiejskiej, ml. Polud- 
niowa 11, referat na temat 
Kongresu Pokoju wygłosi dele- Co się tyczy uwag Achesona, 
gatka tow. Borecka. [który przeciwstawił stanowisko 

Po referacie wyświetlony żo-| delegacji radzieckiej broniącej 
stanie film pt. „As wywiadu” zasady jednomyślności w Ba. 
oraz. najnowsza kronika aktu:| dzie Kontroli, 
aluości. learstw zachodnich, które opar-| Równocześnie w strefie wscho- | 

Na uroczyste zchranie zapra- | ły jakoby wszechstronną kon-|dniej odbywa się obniżanie pol 
SZA wszystkich pracijących trolę na zasadzie rozstrzygania datków, podczas gdy rosną kre 
Dzielnicy Staromiejskiej, | zagadnień większością głosów, | dyty na zdrowie nunliczne, 

Komitet Dzielnicowy, |minister Wyszyński zwrócił n-iówiata i kulture. 


STATUT OKUPACYJNY 
STANOWI GORSZE 
WYDANTE DOBRYCH 
DOREDIENTÓW 


dodatnie saldo budżetu wscho- 


przewyższy | 


dnio-niemieckiego 


nych 
sków 1 zastrzeżeń formalnych, 
mających na celu odwleczenie 
sprawy. 


że między wschodnią strefą Nie j- 


Rozprawa toczyła się w at- 


mosferze niezwykłego zainte- 


resowania. Już na. dwie godzi- 


ny przed jej rozpoczęciem, 


przed gmachem sądu przy 


Bow-Street zaczęli się groma- 


dzić dziennikarze brytyjscy 1 
zagraniczn: oraz publiczność. 
Rozprawę prowadził przewo 


dniczący Sądu, Lawrence Dun 


ne. W obronie Eislera wystą- 
pili: członek parlamentu Pritt 
i adwokat Collard. Ambasado- 


ra Stanów Zjednoczonych za= 
stępowało kilku adwokatów z 


p. Holmesem na czele. 
Zastępca Stanów Zjednoczo- 
wysunął szereg wnio- 


Zakwestionował on 


m. in. identyczność Eislera i 
zaproponował sprowadzenie 
ze Stanów Zjednoczonych 


świadka na stwierdzenie jego 
tożsamości. 


Adwokat Holmes 
podał, że Eisler fałszywie wy- 
pełnił szereg formularzy zwią 


zanych z jego bezskutecznymi 


podaniam: o zezwolenie na wy 


jazd ze St. Zjednoczonych. 


Z uwagi na to, że w myśl 


układu anglo-amerykańskiego 


w sprawach o składanie fał- 
szywych danych nie obówią- 


zuje ekstradycja, Holmes usie 
kał się do rozmaitych krucz- 


Chłopi uświetnią czynem Święto Ludowe 


ków prawnych, aby wykazać, 
że Eisler dopuścił się krzywo- 
przysięstwa, Które należy do 
przestępstw, podlegających 
ekstradycji. 

Ta absurdalna teza została 
rozbita przez posła Pritta, któ 
ry podał definicję prawną 
krzywoprzysięstwa i dowiódł, 
że w postepowaniu Eislera 
nie było ani jednej cechy krzy 
woprzysięstwa. 

Oświadczenie Pritta było 
krótkie, rzeczowe i skrzyło się 
dowcipem, podczas gdy za- 
stępca Słanów Zjednoczonych 
składał długie oświadczenia, w 
których brak argumentów u- 
siłował zastąpić rozmaitymi 
cytatami z orzeczeń sądowych. 

Brak dowodów 1 argumen- 
tów ze strony pełnomocnika 
ambasady amerykańskiej oraz 
jasność argumentacji posła 
Pritta były tak oczywiste, że 
nikogo nie zdziwiło oświad- 
czenie sędziego, iż uważa spra 
wę za dostatecznie wyjaśnio- 
ną. 

W tym stanie rzeczy sędzia 
ogłosił orzeczenie, oddalające 
żądania Stanów  Zjednoczo- 
nych w sprawie wydania Ei- 
slera i nakazujące niezwłocz- 
ne wypuszczenie go na wol- 
ność. 


kłaskiwali Eislera, gdy Wsia- 
dał do taksówki. ` 


OŚWIADCZENIE EISLERA 

Po zwolnieniu Eisler złożył 
dziennikarzom oświadczenie, 
w którym powiedział m. in.: 

Wyrażam swą najgłębszą 
wdzięczność Rządowi Polskie- 
mu i narodowi polskiemu. Je~- 
stem również wdzięczny tym 
licznym Anglikom, którzy 
przyszli mi z pomocą. Pragnę 
teraz jaknajszybciej wyje- 
thać do Lipska. Zapewniam 
wszystkich, że będę pracował 
w Niemczech w interesie po- 
koju i postępu. 


Olbrzymie pożary 
w Indiach 

LONDYN, (PAP) — Jak do 
nosi z Kalkuty Agencja Reute- 
ra, olbrzymi pożar w dzielnicy 
handlowej miasta wyrządził szko 
dy na 30 milionów rupii. Ofiar 
w ludziach nie było, 

W tymże dniu ogień strawił 
wielkie zapasy bawełny w fa 
bryce w Ahmedabad w odległo 
ści 28 mil na północ od Bomba 


Wiadomość o zwolnieniu Ei- ju. 


Rolnicy pow. sieradzkiego odpowiadają na apel Regnowa 


wy w gromadzie Kuśnie, Ste- |mady w ziemi sieradzkiej po- 


Apel gospodarzy z Regno- 
wa odbił się głośnym echem 
wśród chłopów naszego woje- 
wództwa. Ze wszystkich stron 


napływają meldunki o zobo- 
wiązaniach, jakie podejmują 
chłopi w celu należytego ucz- 
czenia Święta Ludowego. Z nl 
brzymiej ilości napływających 


700 milio-|zobowiązań podajemy kilka 
nów marek, W roku bieżącym |najcharakterystytzniejszych. I 
tak 
czew (pow. sieradzki) zobowią 
stanowisku mo-| prawdopodobnie. miliard marek. |zą]: się naprawić drogi gro- uchwała Powiatowego Zarzą- 


chłopi z gminy Bar- 


madzkie o łącznej długości o- 
koło 4 km. Niezależnie od te- 
igo zobowiązali się oni wybu- 


fanowie i Pyszkowie. 

Na uwagę zasługują uchwa- 
ły podjęte przez chłopów z 
gminy Bartochów, którzy zobo 
wiązali się do wybudowania i 
naprawienia wyrwy w wałach 
nad rzeką Wartą długości 1,2 
km, zaś gospodarze z groma- 
dy Łabędzie tejże gminy zo- 
bowiązal: się do wybudowania 
jednego piętra remizy strażac- 
kiej, oraz świetlicy ZSCh. 

Godna naśladownictwa jest 


du Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Sieradzu, któ- 
ry postanowił zorganizować 


0- dować nowy most i naprawić|68 kół gromadzkich ZSCh. W 
lyilka innych. oraz oczyścić rolten sposób iuż wszystkie gro- 


siadać będą swoje koła samo- 
pomocowe. 


+ * * 


Nie pozostają w tyle chłopi 
z powiatu łowickiego. I tak 
np. gospodarze z gminy Dąbko 
wice zobowiązali się dla ucz- 
czenia Święta Ludowego w 
ciągu jednego dnia zwieźć 150 
furmanek żwiru na budowę 
gmachu Liceum w Łowiczu. 

Tegoroczne Święto Ludowe 
bedzie wielkim przeżyciem dla 
całej polskiej wsi. Będzie ono 
mobilizacją w walce o pokój. 
o odhudowę kraju, o jedność 
ruchu ludowego, a sniucz zro- 
hotniczo-chłanski, 


Str. 2 


Co widziałem w Z SRE 
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Spotkania z ludźmi radzieckim 


W czasie przeszło 3-tygodaiowego pobytu w ZSRR dzien- 
nikarze i pisarze polscy zetknęli się z wielką liczbą ludzi 
radzieckich, z robotnikami, chłopami i inteligencją, z ludź 
mi młodymi i podeszłego wieku, w stolicy i w dalekich czę 
ściach kraju. Spotkania te, rozmowy z ludźmi radzieckimi, 
zapoznanie się z ich życiem, sposobem myślenia i działal- 
nością — było dla nas wszystkich największym przeżyciem. 
Wiele bowiem jest rzeczy pięknych i wspaniałych w ZSRR, 


ale nie ma nic piękniejszego nad ludzi radzieckich! 


W fabryce maszyn rolni- 
czych w Lubiercach pod Mo- 
skwą poznaliśmy młodego jesz 
cze stosunkowo człowieka, in- 
żyniera Majata. Inż, Majat 
jest obecnie głównym inżynie 
rem wielkiej fabryki, znanej 
całemu Związkowi Radziec- 
kiemu i wielu ludziom poza 
granicdmi ZSRR, Fabrykę w 
Lubiercach znają ludzie rów- 
nież w Polsce, ponieważ wy- 
stawia ona swe eksponaty na 
wielu wystawach zagranicz- 
nych, w tej liczbie i na Tar- 
gach Poznańskich, Warto po- 
słuchać historii życia inż. Ma- 
ata, opowiedzianej zresztą 
ardzo niechętnie — na nasze 
natarczywe prośby, 


His'oria życia 
inż. Majała 


Przed 17 laty zaczął praco= 
wać w pewnej moskiewskiej 
fabryce chemicznej młody, 
niewykwalifikowany robotnik, 
Młody człowiek po pracy u- 
czył sie w szkole wieczorowej. 
Po ukończeniu jej wstępuje 
do wyższej uczelni technicz- 
nej — ciągle jeszcze nie prze- 
rywając pracy zawodowej. 
Kończy Instytut Techniczny i 
rozpoczyna pracę w Biurze 
Konstrukcyjnym fabryki ma- 
szyn rolniczych. Po kilku la- 
tach młody inżynier konstru- 
uje nowy, oryginalny typ ma- 
szyny rolniczej. Maszyna oka- 
zuje się bardzo nraktyczną i 
użyteczną, znacznie lep$za. niż 
maszyny zagraniczne. Kon= 
struktóor pracuje ciągle nad 
ainmin iea nrn anne n e] 


W. Churchilt. 
doktorem sztuki Wojenne 


LIVERPOOL 
Winston Churchill otrzymał ty 
tuł naukowy, którego się nigdy 
nie spodziewał. Mianowicie by- 
li kombatanci z Liverpoolu ob. 


(DTELEPRESS) 


darzyli go tytułem 
5ztnki wojennej''. 
W momencie, gdy wspomnia- 
ny pódżegacz wojenny jadąc sa 
mochodem zbliżył się do miej. 
skiego ratusza, gdzie miał o- 
trzymać tytuł dra honoris tau. 
sn Uniwersytetu w Liverpoolu 
obrzucono auto tysiącem nlo- 
tək, na których widniał napis: 
„Miłiący pokój lmdzia całego 
świata obdarzają Churchilla ty 
tutem „Dr. sztuki wojennej'*. 


„doktora 


nowymi, coraz bardziej złożo- 
nymi modelami i typami ma- 
szyn rolniczych. Za skonstru- 
owanie pierwszego kombajnu 
do zbiórki Inu otrzymuje na- 
grodę stalinowską. Inż. Majat 
nie zna innej troski nad tę, by 
fabryka jego dawała więcej, 
niź dotychczas maszyn: rolni- 
czych dla kołchoźników — 
liczba 100 tys. maszyn rolni- 
czych produkowana obecnie w 
ciągu roku nie zadowala go—i 
ponad te, by jak najlepiej uto 
rować drogę do najwyższych 
osiągnięć życiowych młodzie- 
ży pracującej w fabryce. 


Ludzie decydują 
o wszystkim 


Histor'a życia inż. Majata 
nie jest czymś wyjątkowym i 
nikt jej w ZSRR nie uważa 
za wyjątkową. Jest to właści- 
wie historia typowa. historia 
całego pokolenia wychowane- 
go przez władzę radziecką. 
Historia pokolenia, któremu 
socjalizm otworzył droge do 
pracy i wolności, Spotykali- 
śmy ludzi takich, jak inż. Ma- 
jat w wielu  przedsiębior- 
stwach t instytucjach radziac- 
kich. Są on! wytworem rewo- 
lucji socjalistycznej 1 budow- 
niczymi socjalizmu. Ich talen- 
ty nie zostały zmarnowane I 
zaprzepaszczone. Ich nienasy- 
cony głód wiedzy i pęd do 
twórczej pracy zostały mądrze 
pokierowane przez władzę ra- 
dziecką i przez partię bolsze- 
wieką, dla dobra ich samych 
i dla dobra ojczyzny socjali- 
stycznej. Nowa młodzież wy- 
chowywana. już przez Majata 
ludzi jego pokroju. patrzy w 
przyszłość z wiarą i spokojem. 

Widzi ona jasną i szeroką 
drogę życiową przed sobą. 
Droga ta prowadzi do komu- 
nizmu, a przyświeca jej mā- 
dra zasada, którą kieruje się 
krej socjalizmu: ludzie decy- 
dują o wszystkim! 

Z maszynami lubiereckim! 
zetknęliśmy się nie tylko w fa 
bryce podmoskiewskiej. Ze- 
tknęliśmy się z nimi również 
arę tysięcy kilometrów od 
Moskwy, w syberyjskim koł- 
chozie „Gigant”. Zetknęliśmy 
się tam również z ludźmi ta- 
kimi, jakich poznaliśmy już w 
ubiercach. 


Twórcy kołchozu 
„Gigant* 


Chcę opowiedzieć o Szadri= 
de, przewodniczącym kołcho= 
zu „Gigant“, położonego u 
tóp gór ałtajskich. Wysoki i 
herku- 
lesowej budowy, pracował w 
kołchozie „Gigant“ do chwili 
wybuchu wojny. Po zdemobi- 
lizowaniu się wrócił na swoje 


rinem po ogromnym gospo- 
darstwie (kołchoz ma 6,5 tys. 


=> Chodzimy z Sza- 


ha ziemi) i słuchamy opowia- 
dania © tym, €o robią I co za- 
mierzają dalcj robió kołchoż- 
nicy, oglądające zarazem w nà- 
turze niektóre wyniki tej pra- 
cy. Szadrin pokazuje nam 
ogromne budynki gospodar= 
skie, doskonale utrzymane by- 
dło, pokazuje nam elektrow= 
nię wodną, zbudowaną siłami 
samych kołchoźników, tartak, 
młyn, auta ciężarowe i oso- 
bowe, konie robocze i wyści- 
gowe. Oglądamy gospodar- 
stwo kołchozowe, będące w 
stanie szybkiego wzrostu i roz 
woju, będące na drodze do 
przekształcenia się w napraw= 
dẹ wzorowe gospodarstwo so- 
cjalistyczne. 


„Ogniwa wybitnej 
jakości" 


Pytamy, jak kołchoz doszedł 
do tego stanu? Szadrin w od- 
powiedzi prosi nas o porozma= 
wianie z paroma kołchoźnika= 
mi. Rozmawiamy z kilkoma. 
kołchoźnikami, m. in. 2 59- 
letnim Boczkowem * z mło- 


dym, niedawno dopiero zdemo 
bilizowanym Mandrowem. O- 
powiadają nam o pracy tzw. 
ogniw wybitnej jakości, jakie 
organizują się w kołchozach. 
O tym, jak kołchoźnicy, korzy 
stając z pomocy nauki i tech- 
niki walczą np. o osiągnięcie 
urodzaju 30 cetnarów pszeni- 
cy z jednego hektaru, o tym 
ile pracy i troski wkładają w 
tę walkę. Kołchoźnicy opo- 
wiądają bardzo powściągliwie, 
ale tajemnica powodzenia, źró 
dło rozkwitu wsi socjalistycz- 
nej, którą widzieliśmy w ser- 
cu Syberii ujawnia się nam 
całkowicie, Socjalistyczny sto- 
sunek do pracy i do własno- 
ści, , przywiązanie do swego 
dzieła, gorące pragnienie roz= 
kwitu I potęgi ojczyzny ra- 
dzieckiej — oto co podnosi na 
wyżyny ludzł, uskrzydla ich 
do pracy i prowadzi do suk- 
cesów w Mosktwie, na Syberii, 
wszędzie, w całym kraju, W 
kraju Rad ludzie decydują o 
wszystkim, 
J. Kowalewski 


Frzed Kongresem Związków Zawodowych 


arię rwa rw waw wiata yta www raku 


AKCJA SOCJALNA 


Państwo Ludowe stwarza w miarę rozwoju gospodarcze- 


go coraz to nowe możliwości rozwoju akcji 


socjalnej, która 


stanowi istotny element poprawy warunków bytu klasy robot 


niczej. 


Akcja ta doznała najwyższe- 
go poparcia ze strony najwięk- 
szego w Polsce pracodawcy — 
Miuisterstwa Przemysłu i Han 
diu; które w roku ubiegłym 
przewidziało w swoim budżecie 
specjalny fundusz socjalny, sta 
nowiący 5 procent ogólnego 
funduszu plac w przemyśle i 
handlu państwowym i ustńliło 
werpół ze Zw. Zaw. zasięg akcji 
socjalnej oraz jej cele i zadą- 
nia, +: A j 
W ten sposób z nieskoprdyno 
wanych początkowo „poczynań 
Zwiążków Zawodowych i admi: 
nistracji zakładów pracy, finan 
sowanych  przeż przedsiębior- 
stwa od wypadku do wypadku 
za środków obrotowych lub in 
westycyjnych, zrodziła się w 
roku 1948 wielka zórganizowa- 
na dziedzina pracy społecznej, 
oparta o własny budżet. 

Głównym działem akcji s7 
cjalnej jest Opieka nad Mat- 
ką i Dzieckiem, która obejmuje 
stacje opieki, połączone z ku- 
chniami mlecznymi dla niemo- 
wf oraz żłobki, przedszkola, 
ogródki jordanowskie, kolonie 
i półkolonie letnie, świetlice 
dziecięce i prewtutoria, w któ- 
rych dożywia się dzieci oraz 
kolonie lecznicze. Z sum prze- 
znAaczonych na akcję socjalną 
finansowane są również wczasy 
pracownicze, wycieczki  świą* 
teczne, ambulatoria fabryczne, 
pomoge sanitarna, kąpieliska i 
działalność kulturalno-oświato: 
wa oraz wychowanie fizyczne i 
sport. Z funduszów nkcji socjal 
nej pokrywa się także 


cowniczych,*wydatki na podnie 
sienie użyteczności ogródków 
działkowych oraz zasiłki dla 


| 


kas zapomogowo ~ oszczędno- 
ściowych, 

W roku 1948 na akcję socjal 
ną w państwowych przedsię- 
biorstwach przemysłowych i 
handlowych wydano okcło 6 1 
pół miliarda złotych, z czego 
52,7 procent pochłonęła Opieka 
nad Matką i Dzicckiom, Ponad 
to wypłacono KCZZ 05 proc. 
ogólnego funduszu płac na ak- 


cję kulturalnc-oświatówę oraz 
OBZetodónt nat wychowanie fi- 
zyczne 


"W" roku błeżacym aleja 780; 
cjalna jest znacznie riuzszerza 
ną, Dla pracowników, zatrud 
nionych w państwowych przed 
siębiorstwach przemysłowych i 
handlowych, przeznaczono na 
ton cel poważną sumę 18,756 
mili, zh W innych zakładach 
prńcy w sektorze uspołecznio- 
nym akcja socjalna pochłonie 
okoła 13 miliardów zł. Wresz- 
cia nowe ogólnokrajowe umo- 
wy zbiorowe, zawarte ostatnio 
między Zwięzkami Zawodowy 
mi a grzedsiębiorstwami pry- 
watnymi, nakładają ma praeco- 
dawców obowigzek wpłaty co 
miesiąc 8 procent funduszu 
płac na akcję socjalną , ćo da 
również poważne sumy. 

Wielki wzrost kredytów w 
rb, na cele socjalne w porówna 
niu z rokiem poprzednim świad 
czy o wielkiej trosce Polski Lu 
dowej o człówieka pracy i o 
tym, że każdy dalszy krok na 
drodze naszego rozwoju gospo- 
darczego jest również krokiem 
naprzód w porawie bytu mas 


koszty |pracujących. Oczywi”cie jest to 
administracyjne stołówek pra-|możliwe tylko w kraju, 


gdzie 
zlikwidowana została władza 
klasy wyzyskiwaczy. 


W państwowych zakładach 


Nr 145 


„| Jak niektórzy księża 
iiniemczyli Górny Slask 


W roku 1934 ukazała się książ czucia narodowego w naszym 
ka Janiny Baryckiej p. t. „Sta|zrozuniepiu w ogóle nie było, 
sunek kléru do państwa i oświa |rczbudzanie tego uczucia nie 
ty‘. Książka ta oświetla na posiada w dobie dzisiejszej 
podstawie dokumentów rolę |żadnego uprawnienia'*. (‚Pol 
pewnej części kleru na Śląsku |ska Zachodnia”* 16. 3, 1933 r. 
w germanizowaniu tych ziemjartykuł dr, X. p. t. „Konkordat 
Watykanu z Niemcami a Pol. 


zarówno w latach przed, jak i 
po pierwszej wojnie świato- 
wej. 

Oto garść konkretnych fak- 
tów, podanych przez Janinę Ba 


rycką: 
„Poseł ksiądz Jaźdźewski w 
sejmie pruskim w dniu 4, 3. 


1891 tak powiada: 

„Agitację polsko - narodową 
wnieśli na śląsk Górny z ze. 
wnątrz redaktorzy gazet, a ru. 
chu tego politycy polscy nie bę 
dą podzielać, przeciwnie, będą 
starać się o utrzymanie stanu 
postadania centrum'', 

Jeszcze dobitniej wypowiada 
tie k5iądz Stablewski w roku 
1894: 

„Potępiam propagandę pol. 
ską na Górnym śląsku, bo w tej 
dzielnicy oddzielonej "na pod. 
stawie prawno - państwówej 
przez 5 czy 6 stuleci od Polski, 
a zatem w czasie, w którym il- 


przemysłowych i handlowych o- 
raz instytucjach spółdzielczych 
akcje socjalną prowadzi admini 
stracja zakładów przy ścisłej 
współpracy Rad Zakładowych i 
pod kontrolą Związków Zawodo 
wych. Natomiast akcja socjal- 
nadla pracowników samorządo 
wych, administracji państwo- 
wej oraz przedsiębiorstw pry- 
watnych kierowana jest bezpo 
średnio przez Związki Zawodo- 
we. Ruch zawodowy ma tu 
wiec do wypełnienia ważne i 
wdzięczne zadania, Jednakże 
wióle związków w roku ubieg- 
łym nie opanowało ormanizacyj 
nie akcji  socjninej tak; że*z 
oczywista szkodą dla pracowni 
ków część funduszów, przezna- 
czonych na ten cel, nie została 
w ogóle wykorzystana, 

Związek Włókniarzy, który 
zrzesza w Swoich szeregach 
wielką ilcfć kobiet, nie dopiino 
wał zorganizowania przy wielu 
zakładach żłobków oraz wyposa 
ženia  nmbulator'ów  fabrycz- 
nych. Zdarzały sio również wy 
padki że ogniwa zwiszkowe 
nrżeprowadzeały przydział kre- 
dytów w spósób binrokratycz- 
nv i mechaniczny, bez wnika- 
nią w iststne potrzeby pracow 
ników. W celi noprawy tego 
stanu rzeczy KOZ% roózporzęło 
przygotowywan'e fachowych i 
wykwalifikowanych referen- 
tów Boc'alnych przy zorzędach 
głównych zwięcków oznz przy 
ORZZ-tach, 

Akcja socjalna stanowi istot 
ne zadanie ruchu zawcdowego 
i Kongres Związków Zewodo- 
wych, po którym klasa robotni 
cza oczekuje „usprawnienia pra 
cy związkowej, winien 
zać drogę poprawy 
na tym odcinku, 

Ji FE Ch 


wska- 
również i 


ska''), 

Stosunek kleru- do polskości 
uaszych dzielnic zachodnich w 
późniejszych ezasach charakte 
ryzuje następujący artykuł p. t. 
„Tam (to jest na Śląsku Opol- 
skim) kler okrutną macochą 
wobec Polaków, tutaj czułą, f0- 
rytującą opiekunką Niemców'* 
„Polska Zachodnia” 29. IV, 
15932 r.). 

„Musimy kategorycznie stwier 
izić, że w parafiach naszych w 
Województwie w sposób wprost 
uderzający  forytuje się ruch 
niemiecki''. 

„Jako przykład wskażemy na 
znamienne objawy na terenig 
parafii kościoła N, M. P, w Ka 
towicach, gdzie — proboszczem 
jest ksiądz Polak, odznaczony 
nawet złotym krzyżem Za po- 
przednie zasłigi narodowe. Zo. 
baczymy teraz, czyja to życie 
„kulturalne'* rozwija się pod 
opieką wspomnianego urzędu 
parafialnego. Oto na murach zá 
budowań tego kościoła figurują 
w ostatnich czasach niemal wy 
łącznie plakaty niemieckie, re- 
klamująca coraz to inną impre- 
zę jakiegoś „Katholische Ve- 
reinu'', odbywającą się w do. 
mu parafialnym. Te afisze nię- 
miockie, bogate, rzucające Się 
w oczy, panują tam niepodziel. 
nie. Gdy zaś jakaś organizacja 
polska urządza tam, zresztą 
Gziwnie rzadko, jakąś imprezę, 
te jej ubożuchnego ogłoszenia 
trzeba szukać dopiero na £g- 
siednim płocie. Polskie organi. 
zncje, znajdujące jeszcze przy- 
tulek w domu parafialnym, są 
widócznie tak onieśmielone fo. 
rytowana ofensywą niemiecką, 
że boją Się nawet korzystać z 
tego samego miejsca, gdzie kró 
lvją plakaty niemieckie # u- 
nieszczają  wstydliwie swoje 
plakaty na płocie''. 

Ciekawy fakt, świadczący © 
poczuciu polskości przez nie. 
których wyższych dostojników 
Wościoła, podaje „Gazeta Pod- 
luska'* z roku 1930 w Nr. 24 
pod wymowliym tytulem: „In 
lagranti''. i 

„Księdz Kardynał Kakowski, 
jako regent, przejawił kiedyś 
nawet zbyt daleko posuniętą 
ostrożność, Wielki wiec obywa 
telski w Warszawie za Rady Ra 
gencyjnej wyniósł ongiś rzoli- 
cję, aby przemianowsć ulicę 
Berga na ulice Traugutta. Na 
cze dĆwmtacji, jaka zwróciła 
sia do ks, kardynała, był póź- 
niejszy minister oświaty, n je. 
Szcze później premier prof Po- 
nikowski, ale wfedy księdz kar 
dynał kategorycznie odmówił 
swej zgody na tę zamianę tak, 
że po dłuższej burzliwej rozmo. 
wie, dsputacja opuściła niego- 
ścinne progi ks. kardynała, na. 
wet nis pożcgnawszy go odo- 
wiadnio do jego godności'*, 

Tyle mówią konkretne fakty, 
zaczerpnięte z dalszej i bliższoj 
1rzeszłości'i obraznjące stosu. 
nek pewnej cześci klerudo tego, 
co polskie. S. P, 


W. Bżaiew 
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Daleko od Moskwy 


Aleksy przetarł oczy — bezsenne noce nie przeszły 
bez śladu, patrzył z trudem, miał wrażenie, jakby oczy 


były zasypane pyłem. 


— Powiedzcie mi, drogi Kuźmo Kuźmiczu, jakie kon- 
kretne wnioski wyciągneliście dla siebie? Bo jeśli ktoś 
źle zrozumie wasz dzisiejszy stan, to może pomyśleć, że 
rozczarowaliście się do swojej specjalności inżyniera- 
budówniczego, której to specjalności poświęciliście pra- 
wie czterdzieści lat... Czy tak? 


Topolow poruszył się w fotelu, 


— Nie trzeba mówić o mnie. 


Z takiego stuletniego 


dziada już nic dobrego się nie wyciosa. Chciałbym tyl- 
ko, ażeby moje smutne doświadczenie było chociaż dla 
was lekcją, człowieka, który dopiero zaczyna żyć. 


Aleksy pokiwał głową, pasmo włosów opadło na czoło. 
— Proszę nie oponować Kuźmó Kuźmiczu 1 nie gnie- 
wać się, jeśli będę poruszał właśnie sprawy, które was 
dotyczą. W innym wypadku nasza rozmowa będzie po- 


zbawiona sensu. 


Ktoś znów zajrzał do pokoiu. ale natychmiast cofnął 


się. Kowszow podszedł do drzwi i uchylił je, Kužma 
Kuźmicz obserwował go z niecierpliwością. 

— Ustaliliśmy jedną najgłówniejszą prawdę: nie ist- 
nieje dla nas nic ważniejszego od naszych obowiązków 
wobec ojczyzny. Każdego możemy szacować tylko na 
podstawie pracy dla niej, jaką oddaje. Powiedzieliście 
dobrze: czas leci szybko: życie nasze podobne jest do bu- 
rzliwego potoku. Słusznie. I czy trzeba wyjaśniać, dla- 
czego tak jest? A jeśli to jest słuszne, to musimy bez- 


apelacyjnie przyjąć szybki bieg naszej epoki. 


Należy 


swoją osobę zastosować dó tej szybkości, uważać ją za 


normalny objaw życia. 


W korytarzu słychać było szmery — to pracownicy 


przybyli do biura. 


Do gabinetu weszła Muza Filipowna, poprawiła bino- 
kle i przywitała się w sposób bardziej opanowany, niż 
gdyby nie zastała Topolowa — bała się trochę i nie lubi- 


ła starego. 


— Główny inżynier prosił, abym zobaczyła, czy już 
jesteście, Aleksy Mikołajewiczu. Punktualnie o dziewią- 


tei czeka na was. 


Kowszow rozwichrzył włosy i przysunął sprawozda= 


nie. Kuźma Kuźmicz wstał: 


— Musimy rozmowę odłożyć. 

— Nie, nie będziemy odkładać, — nie zgodził się Alek- 
sy. — Na początku postawiliście wyraźny warunek: roz- 
mowa ta powinna być pierwsza i ostatnia i należy ia 
skończyć, zanim rozpocznie sie dzień pracy. 


Kuźma Kuźmicz usiadł posłusznie. 


— Mówicie: „Tracę oddech. Nie podążam za czasem, 
zmieniłem talent na miedziaki. Nie wypełniłem przy- 


sięgi młodości — ostygłem, 


zgasła inercja ruchu.y", 


— Czy to prawda, Kuźmo Kuźmiczu? Doskonale, że 


osądzacie się tak surowo — 
cie spoczywać na laurach w 


to oznacza, że nie zamierza- 
zadowoleniu i spokoju... Czy 


jednak nie nagadaliście w uniesieniu na siebie w zapale 
zbyt wiele? My, młodzi inżynierowie, zawsze wiedzieli- 
śmy, że Topolow jest wielkim radzieckim budowniczym 
i widzieliśmy w nim wzór godny naśladowania. Czy ten 
'Topolow umarł? Co się z nim stało? 


Aleksy spostrzegł, że nerwowe ruchy zdradzają go 


i szybko wsunął ręce do ki 


eszeni kożucha. 


— I ja również składałem przysięgę młodości — mo- 
że tak samo wzruszającą i komiczną. Miałem nawet uło- 
żoną własną pięciolatkę — nauki, pracy, wszelkich 
osiągnięć. Od tej pory upłynęło dziesięć lat. W tym cza- 
sie zrozumiałem, iż wiele spraw układa się nie tak, jak 
planowałem... Przecież to, co nazwaliście przysięgą mło- 
dcści — jest pewną cudowną tezą. Życie robi korekty 


naszych schematów i tez. 
wtłoczyć, jak rozkład lekcji 
wzżniejszym jest — nie za 
wśród skomplikowanych i 
czeń życiowych 


I to dobrze! 


Nie daje się 
do drewnianej 


ramki. Naj- 


pomnieć swojej przysięgi — 


niaoczekiwanych doświad- 


d. c. n. 
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Od fabryki do fabryki 


powędruje wystawa gazetek ściennych 


Wystawa gazetek ściennych |i pochwały. Wszystkie jednak |stawy x 


anizowana przez „Głos“ — 


klej historii istnienia łódzkich 
gazetek fabrycznych. Nie wie- 
dzieliśmy nawet, organizując 
ją, że wzbudzi tak wielkie za- 
interesowanie wśród łodzian, 

W ciągu czternastu dni trwa 
nia wystawy, nieprzerwanym 
potokiem szli zwiedzający. Po 
nad jedenaście tysięcy osób 
przewinęło się przez sale Spół 
dzieln: Pracy Artystów-Pla- 
styków, przy ul. Piotrkowskiej 
102a. Przychodzi!i robotnicy 
z fabryk, przychodziła rało- 
dzież szkolna, przychodzili ucz 
niowie szkół przemysłowych, 
wartownicy ze Służby Ochro- 
ny Kolei i żołnierze W. P. 
Dzienna frekwencja wynosiła 
od 700 — 1000 osób. 

Znamienny jest oddźwięk, 
jaki znalazła wystawa. Już w 
trakcie jej trwania zaczęto 
zgłaszać do nas nowe ekspo- 
naty z fabryk, które dotąd 
nie pomyślały o uczestnictwie 
w wystawie, nie doceniając 
jej znaczenia. Nie bacząc na 
szczupłość miejsca, trzeba by- 
ło umieścić dodatkowo 22 ga- 
zetki. O czym to świadczy? 
Świadczy to, że wystawa u- 
przytomniła towarzyszom Te- 
daktorom wagę ich pracy, u- 
dowodniła im, że gazetka 
ścienna to nie tylko sprawa 
ich własnych fabryk, ich oso- 
bistej ambicji, że do gazetek 
ściennych przywiązuje duże 
znaczenie Partia i cała klasą 
robotnicza. 

W dużym stopniu dopomo- 
gło nam do tego Polskie Ra- 
dio popularyzując wystawę 
przez specjalną audycję w 
dniu otwarcia. 

224 wypowiedzi zwiedzają- 
cych zostały wpisane do 
sirromnej Księgi Pamiątkowej. 
Wsród nich znajdujemy zarów 
no wypowiedzi krytyczne, jak 


Lekkomyślnie i niedbale 
toracowała swój plan oszcze10- 
„o Ściowy Centrala Handlowa - 
su w Przemysłu Drzewnego 


Pracownicy wszystkich og- 
niw działającej w Łodzi i wo- 
jewództwie łódzkim Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzew- 
nego rozpatrując w początku 
bieżącego roku wydatki bud- 
żetowe tej instytucji uznał, 
że będą w stanie zaoszczędzić 
w ciągu roku tylko 4 miliony 
złotych. Wyniki realizacj: pla- 
nu oszczędnościowego za I-szy 
kwartał br. wykazują jednak, 
łe w ciągu tych trzech mie- 
sięcy CHPD zaoszczędziła już 
kwotę 3 milionów 91 tysięcy 
złotych, zatem przekroczy plan 
tegoroczny” przeszło trzykrot- 
nie. 

O czym to świadczy? Po 
pierwsze, że plan oszczędno- 
ściowy tej instytucji został wa 
dliwie i zbyt nisko obliczony; 
po drugie, że pracownicy 
CHPD nie oglądając się na cy- 
fry planu w pracy swej steso- 
wali możliwie największą osz- 
czędność i racjonalizację pra- 
cy. 

Dlsczego plan oszczędności 
ujety został na tym terenie w 
cyfrach tak niewspółmiernie 
niskich? Przypuszczać należy, 
że nastąpiło to wskutek wadli 
wego wniknięcia w całokształt 
pracy przedsiębiorstwa, wsku- 
tek niezdawanią sobie sprawy 
z tkwiących w miej błędów i 
zbyt powierzchownego potrak- 
towania zagadnienia oszczęd- 
ności. 

Komisarz oszczędnościowy 
CHPD, zapoznając nas z da- 
nymi cyfrowymi, dotyczącymi 
realizacji planu za I kwartał, 
podkreślał wprawdzie duży 
wysiłek oszczędnościowy po- 
szczególnych zespołów pracow 
miczych, nie potrafił jednak u- 
dzielić nam informacji, które 
ogniwa pracowały najlepiej na 
tym odcinku. Nie rozporządzał 
też dostatecznie pogłębionym 
materiałem informacyjnym, 
Który pozwoliłby stwierdzić, w 
jakich działach pracy poczy- 
niono największe oszczędności, 

Dotychczasowe wyniki rea- 
lizacji planu oszczędnościowe- 
go, choć cyfrowo pokaźne, nie 
zwalniają jednak Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzew- 
nego od przepracowania wa- 
ńliwie skonstruowanego planu 
pszcześnościowega, 


nieomal podkreślają komiecz- 
ność stałego organizowania w 


~ |przyszłości podobnych imprez. 


Dziś ostatni dzień trwania 
wystawy w lokalu Artystów- 
Plastyków, ale nie ostatni 
dzień jej istnienia. Na ogólne 
życzenie naszych czytelników, 
którzy mie mogli zwiedzić wy- 


powodu 
bądź też z innych przyczyn, 
wystawa 


oddalenia, , dwóch dni — 30 1 31 maja. Na 


wystawa zawędruje do 


stępnie 
przekształca się w|PZPB Nr 1 1 będzie ją można 


wędrowną. To znaczy, że bę- |zwiedzać 2 i 3 czerwca, 


dą mogl: ją oglądać robotnicy 
w świetlicach fabrycznych. A 


Mamy nadzieję, że ta ino- 
wacja spotka się z uznaniem 


więc w pierwszym rzędzie o-| załóg, Rad Zakładowych i or- 


bejrzy ją załoga PZPB Nr $, 
gdzie gazetki będą umieszczo- 
ne w sali teatralnej w ciągu 


ganizacji partyjnych. Czeka- 
my na dalsze zgłoszenia. 
S. K. 


Komitet Dzielnicy Fabrycznej obraduje 


nad uchwałami II Plenum KC PZPR 


W dniu 24 bm, odbyło 
rozszerzone Plenum Komitetu 
Dzielnicy Fabrycznej PZPR w 
PZPB Nr low Łodzi. 

W zebraniu wzięło udział oko 
ło 70 sekretarzy podstawowych 


ji oddziałowych organizacji par 


tyjnych oraz aktywistów. Z ra 
mienia Łódzkiego Komitetu 
PZPR uczestniczył w konferen 
cji dzielnicowej, tow, Walonty 
Wende. 

Referat sprawozdawczy £ o- 
brad II Plenum KO PZPR, wy 
głosił I sekretarz Dzielnicy Fa 
brycznej tow. Kaczmarok, oma 
wiając szczegółowo referaty 
tow. tow. Bieruta, Qyrankiewi- 
cza i Zambrowskiego, wygłoszo 
ne na Plenum KO oraz zazna- 
jamiając uczestników konferen 
cji z uchwałami i wytycznymi 
IC Plenum KC PZPR. 

Nad referatem  sprawozdaw- 
czym tow. Kaczmarka, zabiera 
ło głos 17 towarzyszy, porusza: 
jąc palące zagadnienia politycz 
no i gospodarcze, stojące obec 
nie przed partią. 

Najszerzej i najżywiej ày- 
skntowano nad sprawą udziału 
naszej partii w światowej wal- 
ce o pokój, Towarzysze wielo- 
krónie podkreślali, że to, co 
więlu partyjniakom wydaje się 
zwykłą codzienną pracę partyj 
ną, 8 więć szkolenie partyjne, 
kolportaż prasy, rozwijanie pra 
cy propagandowej w masach 
bezpartyjnych i udział w pra- 
cach organizacji partyjnej nad 
zwiększeniem i  polepszeniem 
produkcji przemysłowej, to jest 
właśnie naszą walka o ntrwale 


'|nie światowego pokoju. 


Wiele uwagi poświęcili towa 
rzyszg  sprąwie wzmocnienia 
czujności klasowej i walki z 
wrogę propagandą, 

Mówili o tym towarzysze: 
Sobczak, Zieliński, Zasadziński 
i Szymczyk podkreślając, że 
zbyt często nawet dobrzy akty 
wiści zapominają o tym, iż 
wróg klasowy nie został jesz- 
cze całkowicie obezwładniony, 
że czyha tylko, by szkodzić kla 
sie robotniczej w budowaniu 
socjalizmu w naszym Kraju, 

Niemniej żywo dyskutowali 
towarzysze nad sprawami uak- 
tywnienia pracy młodzieży 
ZMIP-owskiej i kobiet, Dysku- 
tanci  stwierdzali konieczność 
stałego współdziałania organów 
partyjnych z organizacją mło- 
dzicżową 1 kobiecą, oraz konie- 
cezność dalszej aktywizacji mło 
dzieży w wypełnianiu zadań 
produkcyjnych, przez tworzenie 
młodzieżowych brygad pracy. 

W dalszym toku dyskusji to 
warzysze Zasadziński i Andrże 
jak omówili znaczenie zbliżają 
cego się TI Kongresu Związków 
Zawodowych, apelując do akty 
wu partyjnego, 0 pogłębienie 
pracy związkowej w celu lepsze 
go niż dotychczas oddziaływa- 
nia na masy bezpartyjne, zrze- 
szone w Związkach. 

Zagadnienie łączności miasta 


sięjze wsią omówił tow. Gabara, 


zwracając uwagę na to, że ce- 
lem robotniczych brygad  łącz- 
ności ze wsią jest między inny 
mi oddziaływanie ideologiczne 
na masy chłopskie w, celn n- 
gruntowania trwałych podstaw 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go. 

W podsumowaniu 
przedstawiciel Komitotu Lódz- 


dyskusji, | rialistycznej agresji. 


kiego PZPR tow. Wende 
omówił szeroko zagadnienie e- 
konomicznej walki z imperializ 
mem i kosmopolityzmem anglo- 
amerykańskim, 

Tow. Wende szczególnie moc- 
no podkreślił, że zwiększając 
i niepszając naszą produkcję— 
zadajemy tym samym cios impe 


Kar. 


| 
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Amerykański atak 
..na ładne Angielki 


Pobyt żołnierzy amerykańskich w Anglii sprawia wiele kto- 
potów władzom brytyjskim i nie przyczynia się bynajmniej do 


zacieśnienia „przyjaźni anglo-amerykańskiej". 


Ostatnio tygodnik 


„Picture Post“ zamieścił wiadomości z miasteczka Warrington 
w okręgu Lcnacashire, gdzie znajdują się koszary... lotników ame- 
rykańskich. Pismo donosi, że w miejscowości tej często docho- 
dzi do bójek między żołnierzami amerykańskimi a ludnością 


brytyjską. 


Zachowanie Amerykanów jest tak skandaliczne, że 


miejscowe dzienniki ogłosiły protesty przeciwko napastowaniu 
młodych dziewcząt przez jurnych żołnierzy amerykańskich. 


Burmistrz miasta Warrington 


złożył oświadczenie, w którym 


stwierdził m. in. że miasto to „MUSI ZOSTAĆ OCZYSZCZONE 


OD SZERZĄCEJ SIĘ DEMORALIZACJI". 

W związku z tymi zajściami do: Warrington przybył poseł 
„POLEPSZENIA* 
Rezultatem misji Shackletona był opu- 
blikowany przez niego na łamach „Picture Post“ artykuł, w któ- 
rym apeluje on do Brytyjczyków, aby wykazali „więcej zrozu- 
mienia dla młodych żołnierzy amerykańskich* i udziela nauk 
dla ułatwienia „lepszego wniknięcia w mentalność amerykańską". 


Shackleton, w celu 
anglo-amerykańskich, 


wzajemnych stosunków 


Produkujemy lek na gruźlicę 


Pracownicy Pabianickiego Przemysłu Chemicznego wynaleźli nową metodę 
wytwarzania kwasu paraamino -salicylowego który niszczy laseczniki Kocha 


Odkrycia i zastosowanie w ro 
ku 1944 streptomycyny dokona. 
ło przełomu w dotychczasowych 
metodach leczenia grużlicy. — 
Wielu ludzi chorych na gruźlicę 
szczególnie w początkowych fa- 
zach jej rozwoju powróciło dzię 
ki streptomycynie do zdrowia, 
Lek ten posiada jednak złośli. 
we działania uboczne, które nie 
jednokrotnie uniemożliwiają 
przeprowadzenie do końca wy- 
maganej kuracji. 

Toteż niezwykle ważnym od 
kryciem jest wynalezienie no~ 


trudno osiągalne, drogie i z 
tych powodów leczenie chorych 
przy ich pomocy nie nabrało 
właściwego zasięgu. 

Tym większe znaczenie dla 
naszego kraju posiadają próby 
oczywiście w zakładach nauko. 
wych i laboratoriach, zmierza- 
jące do uzyskania drogą synte- 
zy, przy zastosowaniu własnych 
metod, kwasu paraaminosalicy- 
lowego. 

Próby takie uwieńczone peł. 
nym sukcesem * przeprowadzone 
zostały przez Pabianicki Prze- 


wego środka skntecznie zwal- myst. Chemiczny. Twórcami u- 


czającego laseczniki Kocha, ja-|đanych doświadczeń 
kim jest kwas paraaminosalHcy- |młodzi studenci, 


lowy w Skrócie zwany „PASem!'* 


są dwaj 
przygotowiją- 
cy się obecnie do prac dyplo- 


Leczenie PASem dało nieoczeki mowych ob. ob. Grabowski *Le 
wane rezultaty. Próby przepro- szek j Tkaczyński Tadeusz, Wy 


wadzane w Szwecji wykazały, 
że chorzy leczeni ` tym związ- 
kiem chemicznym już po kilku 
dniach odzyskują, lepsze  5an10- 
poczucie, spadek gorączki 1 
zmniejszenie szybkości . opada- 
nia czerwonych ciałek krwi, 


silek tych dwóch młodych ludzi 
jest tym cenniejszy, jeśli się 
zważy, że próby otrzymania 
PASBu, skutecznie leczącego 
grużłicę, dokonane zostały w 
wńtrunkach właściwie prymityw 
nych, wskutek czego wymagały 


Oba lekarstwa docierają do wicle pomysłowości, trudu i nie 
Poski, są jednak jeszcze ciągle ustępliwej cierpliwości. 


koeatąda +6] 


Fatryka Chemiczna w Pabia 
nicach posiada własne labora. 
torium syntetyczne, które w 
końca ubiegłego roku oddane 
zostało do użytku, laboratorium 
to nie posiada jednak odpowie- 
dnich urządzeń umożliwiających 
prowadzenie badań nad produk- 
cją kwasu  paraaminosalicylo. 
wego. Doświadczenia prowadzo- 
ne były bez specjalnych dyrek- 
tyw nadrzędnych czynników 
Przemysłu Farmaceutycznego, 
były niejako nieoficjalne, po- 
za' programem. 

Ob. Ob. Grabowski i Tkaczyń 
ski musieli poradzić sobie we 
własnym zakresie i własnymi 
siłami. Teoretyczne opracowa- 
nie właściwej metody nie prze- 
sporzyło im już specjalnego tru 
du. Gorzej natomaist było z 
praktycznym wykonaniem. Na- 
leżało zbudować w. pierwszym 


rzędzie  autóklaw na wysokie 
ciśnienie. Zadanie to zostało 
bardzo „dowcipnie rozwiązane 


przy pomocy ślusarzy ob. ob. 
i Zyberta. Po 


usunięciu tej pierwszej prze- 


Górnicy z wizytą u włókniarzy 
Zespół świetlicowy kopalni Modrzejów -Niwki zwiedził 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 2 


Zespół świetlicowy kopalni 
Modrzejów-Niwki zwiedził Pań 
stwowe Zakł. Przemysłu Baweł 
nianego Nr 2 

Goście przechodzą z sali do 
sali. po kolei zapoznają się z 
produkcję włókna, =z historię 
powstawania materiału, 

— To prawdziwe cuda! Jaka 
misterna robota! — kiwają gło 
wami mężczyźni, a kobiety z 
zachwytem oglądają krotony i 
zwoje białego, jak śnieg, płót- 
na. To samo kupujemy u nas 
w Niwkach! To jest tak — wy 
nam dajecie towary — a my 
dla was wydobywamy węgiel. 

Patrzą na siebie x uśmie- 
chem włókniarze i górnicy. Jed 
nakowo pożyteczna i potrzebna 
jest ich praca, jednakowo są do 
niej przywiązani, 

— Bo, co tu dużo mówić — 
zaczyna znów mtarszy górnik, 
tow. Hilaszek — chociaż u nas 
„na dole* w kopalni — nie 


Nasi delegaci na Il Kongres Zw. Zawodowych 
Tow. Karo! Gertner z Parowozowni Łódzkiej DOKP 


Tow. Gertner pracuje w Pa- 
rowożowni łódzkiej od 1917 Tr. 
Po wyzwoleniu kraju, jak) 
bezpartyjny zasłużył się przy 
organizowaniu miejscowego 
Związku Kolejarzy. W 1947 r. 
dokonał wynalazku, polegają- 
cego na maszynowym Tozsze- 
rzania objętości wylotów rur, 
co przyniosło Parowozowni 
300.000 zł oszczędności rocznie, 
a robotnikom oszczędza wiele 
trudu przy rozbijaniu tych wy 
lotów młotami, Wvnalazkiem 
tym tow. Gertner zyska) sza- 
cunek załogi 1 nagrode Mini- 
storstwa Komunikacji. 

Obecnie wysiłki tów, Gert- 
nera, jako kierownika kuźni. 
idą w kierunku racjonalizacji 
i organizacji pracy, na co kła- 


dzie szczególny nacisk,, 


Na Komgresie tow. Gertner 
pragnie poruszyć wiele spraw 
dotyczących warunków socjal- 
nych załogi. Apelować będzie 
o zwiększenie opieki lekar- 
skiej nad pracującą matką i 
jej dzieckiem, o rozszerzenie 
ambulatorium, o zwiększenie 
miejsc na koloniach dla dzię- 
ci, oraz o założenie żłobka i 
przedszkola. 

Poza tym pragnie poruszyć 
kwestię zaliczenia kolejarzom 
ilat precy nodczas okunacji i 
rozszerzenie opieki nad pra- 
cownikami sezonowymi, ustę- 
pującymi obecnie z braku 
miejsc do innych placówek. 

Tow. Gertner na pewno po- 
trafi dobrze reprezentować za 


jest zbyb przyjemnie, ale mie 
zamieniłbym się z wami! Miły 
nam jest nasz pył węglowy i 
łoskot kilofów, i  migotliwe 
Światełką lampek górniczych, 

— (zy dużo zmieniło się od 
chwili wyzwolenia w kopalni 
Modrzejów-Niwki? 

Teraz zaczynają mówić wszy 
scy, nawet nieśmiali i milczący 
dotąd uczniowie szkoły Prze: 
mysłowo-Górniczej. Bo przecież 
w ciągu tych kilku Jat „odwa- 
lito się“ moc roboty, „Szwaby* 
zostawili kopalnię „zaognioną”, 
nie zabezpieczali komór, w któ 
rych wystąpił ogień lub gaz, 
nie zastawiali filarów oporo- 
wych, Trzeba było najpierw za 
pewnić bezpieczeństwo pracy, 
zainstalować wentylatory, aby 
tam pod ziemią móc takżo odet 
chnąć świeżym powietrzem, A 
potem, gdy już wszystko było 
gotowe z miejsca ruszyłą robo 
ta! Zastosowano nowy, taśmo- 
wy system pracy przy wydoby 


waniu węgla.  Zaprowadzono 
metodę Zielińskiego, Na tej me 
todzie — na umiejętności wier 


cenia, polega tajemnica powo- 
dzenia pracy górników, Kopal 
nia Modrzejów-Niwki posiada 
przodowników, którzy wyrabia 
ją prawie 300 procent normy, 
Kopalnia Modrzejów-Niwki u- 
zyskała 3 razy pierwsze miej- 
sce we współzawodnictwie, 
* + t 

„I to nie tylko pod. wzglo- 
dem wydobycia węgla przodują 
górnicy Modrzejowa. Wszyscy, 
którzy w liczbie 90 osób przyja 
chali do Łodzi z- modrzejow* 
skiej kopalni stanowią dosko- 
nały zesnół świetlicowy, zespół, 
który zdobył piorysze nagrody 
na występach w Warszawie, 
Wrarławin 1 KBatowieach; zo 
rmół do którego należą cale, to 


łogę Parowozżowni na II Kon-|dziny: ojciec — górnik, matka 
gresie Zwiazków Zawodowych,|— sortowaczka węgla i dzieci, 


- A Umów ać lon a a 


Wzruszający jest zapał, z ja 
kim ojcowie i dzieci opowiada 
ją 0 swej świetlicy, 

Coraz bardziej zacieśnia się 
krąg opowi$dających i słucha- 
czy. Coraz żywiej biją serca 
pod surdutami górników i rolo 
czymi fartuchami włókniarzy, 
Te same sprawy, te same radvś 
ci ludzi, którzy wolni gospoda- 
rują w wolnej Ojczyźnie. 

Tu — w ogromnej sali tabsy 
cznej, wśród huku krosien — ci 
od warsztatów i ci z kopalni 
rozumieją dobrze, że od ich pra 
cy w fabryce i w kopalni, i na 
polu Kkultnralno-oświatowym — 
zależy lepsza, jaśniejsza przy- 
szłość, 

H. Samsonowska 


szkody można było już z całą 
energią przystąpić do dalszych 
badań. W końcu marca śmiała 
próby i cierpliwa praca osią- 
gnęły pełny triumf. Studenci ze 
wzruszeniem wzięli w drżące 
dłonie pierwsze 20 gramów u- 
zyskanego produktu — kwasu 
paraaminosalicylowego. 
Rozpoczęły się teraz anali- 
tyczne badania jego składu, 1 
tu nowa trudność. Analiza wy. 
kazała niezgodność z własno- 
ściami podawanymi przez litera 
turę przedwojenną.  Studiowa- 
nie jednak literatury nowszej 
wykazeło, że własności otrzy* 


manego produktu są zgodne z 
wymogami a dane przedwojen- 
ne były błędne. 

Metoda opracowana przez ob. 
ob. Grabowskiego i Tkaczyń- 
skiego może być z pawodzeniem 
po dokonaniu pewnych inwesty 
cji w fabryce 
szerszą skalę, 

W ten spósób w Polsce już w 
najbliższej prZyszłości przystą- 
pić można do masowej produk- 
cji tego cennego leku, stosowa 
nego skutecznie zagranicą prze 
ciwko grużlicy, Według najnow 
szych sposobów leczenia PAS 
podaje się pacjentom równo- 
cześnie ze streptomycyną. Po. 
łączenie to daje doskonałe re- 
zultaty. Laseczniki Kocha w 
środowisku kwasu paraamino. 
salicylowego giną, przy czym 
sam związek chemiczny nie 
wpływa tak ujemnie na zdrowie 
pacjenta jak przy  streptomy- 
cynie, 

Masowa produkcja i stosowa. 
nie w lecznictwie kwasu para- 
aminosalicylowego może poważ 
nie przyczynić się do zwalcza. 
nia grużlicy w naszym kraju. 

F. 8. 


stosowana na 


Korespondenci fabryczni piszą 


ANNA OOEWEWWICAMA 


Oszczędzamy igły pończosznicze 


Przemysł pończoszniczy spro 
wadza igły z zagranicy za dro 
gie pieniądze. W naszych za- 
kładach robi się co tylko moż- 
na, by zapotrzebowanie na 
igły zmniejszyć do minimum. 
Możemy tu pochwalić się dość 
poważnymi osiągnięciami 
przez właściwe wykorzystywa 
mie posiadanych zapasów, 

Od nowego róku dyrekcja 
branżowa wprowadziła normy 
zużycia igieł na poszczegól- 
nych maszynach. I tak — na 
maszynę kotonową ustalono 


zużycie pięciu igieł na tuzin 
pończoch i 0,5 igły na tuzin 
skarpet wyprodukowanych na 
automatach. Przodownicy pra- 
cy naszych zakładów postano- 
wili zmniejszyć te normv. T3 
im się udało, jak o tym świad 
czą podane fakty. 

Tow. Korłowski w czasie 


| 


trzech miesięcy pracy, -na 
„48 g. g. — steelon* wyprodu- 
kował 431 tuzinów pończoch, 
przy zużyciu tylko 1.555 igieł 
(norma 2.155 igieł). Tow. Sie- 
wierski na „42 g. g. — combi“ 
wyprodukował 402 tuziny, a 
igieł zużył 900 sztuk. 

Na automatach okrągłych 
ob. Matuszyńska wyproduko- 
wała w ciągu takiegoż okresu 
czasu 604 tuziny skarpet, ła- 
miąc zaledwie 63 igły. Tow. 


Szulc wyprodukował 721 tuzi= 
nów, zużytkowując tylko 90 
sztuk igieł. 

Jak z tego wynika, system 
„O“ jest u nas realizowany 
również przez robotników, zda 
idących sobie sprawę z ważno” 
ści tego zazadnienia, 

Z. Kołaciński 


korespondent fahrxomay 
z PZZPP 


adu aas, 


By należycie ocenić znacze. 
nie prac Zygmiinta Wróblewskie 
go i Karola Olszewskiego, pro. 
fesorów Uniwersytetu Krakow- 
skiego, musimy sobie Zdać spra 
wę Ze stanu wiedzy przyrodni- 
czej w czasach, gdy żyli i pra. 
cowali wspomniani badacze, 


NA KIEDY PRZYPADA ICH 
DZIAŁALNOŚĆ? 


Była to druga połowa 19.g0 
wieku, Fizyka której przedsta- 
wicielem był Wróblewski, i che 
mia, której przedstawicielem 
był Olszewski, stały już bardzo 
wysoko. 


Obie te nauki, jak wiemy, Zaj 
mują się materią oraz prawami, 
rządzącymi jej przemianami. W 
połowie 19-go wieku stan obu 
tych nauk nie był wprawdzie 
jeszcze takim, jakim jest oboc- 
nie, ale w każdym razie zbli. 
żoł się już do dzisiejszego. Zda 
wano więc sobie w przybliżeniu 
sprawę z tego co to jest mate. 
Tia, ów budulec wszystkich ciał 
fizycznych i chemicznych, poz- 
naao już prawie wszystkie od. 
miany materii (pierwiastki), 


W JAKIEJ POSTACI 
WYSTĘPUJĄ CIAŁA 
PRZYRODY? 
Wiedziano — już od bardzo 
dawna — że ciała mogą wystę 
pować w trzech stanach skupie 
nia, w stanie: stałym, ciekłym 
i gazowym. Zauważóno, że je. 
dno i to samo ciało może prze 
chodzić przez różne stany skt. 
pienia ,a to w zależności od tem 
peratuty. Jako klasyczny przy- 
kład posłużyć może woda, któ. 
Ta poniżej 0 Stopni O. jest cia. 
łem stałym, pomiędzy 0 stopni 
a plus 100 stopni ©, jest cia- 
łem ciekłym, powyżej zaś 

ciałem gazowym, 


TRUDNOŚCI Z CIAŁAMI 
GAZOWYMI 

Największą trudność  przed- 
stawiało zrozumienie niektórych 
zagadnień, związanych z ciała. 
mi gazowymi, Najczęściej nie. 
widzialne, bez woni, bez sma- 
ku, sprawiały uczonym sporo 
kłopotu. Takie np. ciało jak pa 
ra wodna, aczkolwiek występit- 
jo 'w sporych ilościach = dokoła 
nes jest jednak przez nas niedo 
£trzegalną. W pewnych warun- 
Each może się ona skroplić, tzn. 
przejść w ciało ciekłe, w jesz. 
czę innych okolicznościach mo- 
že się zamienić na lód, tj. ciało 
stałe. 


JAR ZACHOWUJĄ SIĘ 
GAZY? 


Tu mimowoli każdemu nasu- 
wa się pytanie, które zarysowa 
ło się już w umysłach ludzi 
19-go wieku, mianowicie czy 
i inne ciała gazowe, podobnie 
jak para wodną, dadźą się prze. 
prowadzić w ciała ciekłe i stałe, 
jakie są tego ewentualne wa- 
runki. Zająwszy się tym zaga 
dnieniem, uczeni 19 wieku dość 
szybko doszli do pewnych pozy 
tywnych rezultatów, 


WARUNKI POTRZEBNE DO 
SKROPLENIA GAZU 


Stwierdzili przede wszystkim 
że aby jakieś ciało gazowe za- 
mienić na ciekłe, tzn, skroplić, 
trzeba obniżyć temperaturę tego 
pierwszego oraz wywrzeć na 
nie odpowiednio wielkie ciśnie- 
nie. Stosnjąc te sposoby zdołano 
we Francji i Anglii już w pier 
wszej połowie 19.go wieku skro 
plic takie gazy, jak: amoniak, 
chlor, chloiwwodór, dwutlenek 
węgla, dwutlenek Siarki, siar- 
kowodór, cyjan, podtlenek azo- 
tu i etylen, gazy natomiast ta- 
kie jak: Men, azot, tlenek azo 
tu, tlenek węgla, metan, wo. 
dör i hel nie dawały się w ża- 
den sposb zamienić na ciecz, acz 
kolwiek poddawano je ciśnieniu 
do 5600 atmosfer i oziębiano 
do — 110 stopni O. 


BŁĘDNE POJĘCIE GA46W 


„TRWAŁYCH: '. 
Nauka ówczesna była już 
skłonną uznać wspomniane przed 


chwilą gazy zą „nieskraplalne*'* 
nazwano je nawet „gazami trwa 
tymi‘, podczas gdy inne, dają 
ce się skroplić, zaliczono do ga 
zów nietrwałych. I z tego meta 
fizycznego właściwie twierdze 
nia wynikałoby, że nie wszyst 
kie ciałą fizyczne moźna prze- 
prowadzić przez trzy stany sku 
pienia, ża sa takie ciała. które 


Dr. Tadeusz Gzystoho 
adiunkt Uniwersytetu Lodzkie 


rski 
go 


Uczeni polscy: Wróklewski i Olszewski 


pierwsi skroplili powietrze 


mogą istnieć tylko w stanie ga. 
zowym. 


UCZENI KRAKOWSCY 

PROSTUJĄ DROGI NAUKI 
u ŚWIATOWEJ 

Błędny ten pogląd sprostowali 
dwaj nasi, wspomniani na pọ- 
czątku profesorowie Uniwersyte 
tu Krakowskiego. Zająwszy się 
zagadnieniem skraplania. ga- 
zów, zdołali skroplić powietrze, 
zaliczane podówczas do gażów 
trwałych, Czego nie mogli doko 
nać zagraniczni uczeni w Swych 
bogato wyposażonych laborato- 
riach, to przeprowadzili uczeni 
polscy w bardzo prymitywnych 
warunkach pracowni Uniwersy. 
tetu Krakowskiego w r. 1883, 
Stosując skroplony etylen otrzy 
mali temperaturę minus 150 
stopni O, w tej to dopiero tem 
perattrze tlen, poddany ciśnie 
niu 26 atmosfer przechodził w 
ciecz. Ten sam sposób dał się 
zastosować i do skroplenia azo 
tu, a co zątem idzie i do skro 
pienia powietrza, 


ZNACZENIE PRAO 
WRÓBLEWSKIEGO 
I OLSZEWSKIEGO 
Skroplenie powietrza byb 
nie tylko bardzo wielkim osią 


Zapoczątkowało ono również 
nowe kierunki w technice ił 
przemyśle. Naukowo zostało u. 
dowodnione, że nieprawdziwym 
był pogląd, jakoby istniały ga- 
zy trwałe, których nie można 
skroplić — jeżeli dało Się skro 
plić tlen i azot, to napewno da 
się skroplić i wszystkie inne, 
a przy odpowiedniej dalszej ob 
niżca temperatury przeprowa. 
dzić w stan stały. 

Jeżeli chodzi o korzyści tech- 
niczne, to ze skroplonego po- 
wietrza można w sposb dogod- 
ny i niezbyt drogi otrzymać czy 
sty tlen i czysty azot, Oba te 
gazy mają szerokie zastosowa. 
nie w różnych dziedzinach, 
wspomnę tu tylko o najczęściej 
spotykanych: czystego tlenn u- 
żywa się do cięcia i spawania 
metali, czystego azotu do wyro 
bu nawozów sztucznych i mate- 
riałów wybuchowych, 

CORAZ NIŻSZE 
TEMPERATURY 

Skroplone powietrze przecho. 
dząc z powrotem w stan gazo. 
wy tzn. wrząc, obniża Swą tem 
peraturę do minus 191 stop. ©, 
fakt ten stał się dalszym eta- 
póm na drodze otrzymywania 
coraz to niższych „temperatur, 
którs w pewnych kałęziach te 
chniki mają ogromne 
nie. 


znacze- 


| 
gnięciem naukowym. 


Cudze chwalicie, swego 
nie znacie, sami nie wiecie, 
co posiadacie — oto przy: 
‘owie, które wartoby wbić 
w pamięć różnym naszym 
lomorosłym kosmopolitom, 
oglądającym się  bałwo- 
chwalczo na tzw., kulturę 
zachodnią, a nie dostrzega- 
jącym cennych pozycji na- 
szej kultury narodowej i 
jej wielkiego wkładu w do- 
robek nauki i wiedzy świa- 
towej, 

Dlatego też w poprzednim, 
niedzielnym dodatku „Cło. 


SPOBOBY PRZECHOWYWA- 
NIA CIEKŁEGO 
POWIETRZA 
Poza sposobami przeprowadza 
nia powietrza w cieca trzeba by 
ło również opracować sposoby 
przechowywania tego rodzaj'1 cie 
czy. Dla takiej cieczy, która 
wrze w temperaturze — 191 st. 
6, temperatura naszych normal 
nych pomieszczeń, tzn. tempera 


Zbliża się koniec seżonu te 


atralnego. Teatry gorączko- 
wo przygotowują ostatnie 
premiery. Tak więc Teatr 


W. P. z początkiem czerwca 
wystąpi ze świetną sztuką 
Maksyma Gorkiego „Na 
dnie“ w reżyserii Leona Schi 
llera, Teatr Kameralny daje 
„Szczygli zaułek“ Bernarda 
Shaw'a, a Teatr Powszechny 
wystawia już „Moralność pa- 
ni Dulskiej* — Gabrieli Za. 
polskiej. 

Zespoły absolwentów Wyż- 
szej Bzkoły Teatralnej poka- 
śą wkrótce cztery przedsta. 
wienia: „Dom Bernardy Al- 
by“ — Garcii Lorei, „Kram 
z piosenkami" widowisko mu 
zyczno-taneczne Leona Schil. 
tera, „Tat-Yang budzi się" — 
Wolfa i „Oj, młody, mlody“ 
Jana Aleksandra Fredry. 

Zbliża się pora podsumowa 
nią i krytycznej oceny rocz. 
nej działalności naszych teat 
rów. Zbliżą się pora wysnu- 
cia pewnych wniosków z rocz 
nego doświadczenia teatrów, 
tym bardziejj że w przysz- 
iym sezonie w Łodzi zapew 


su“, drukowaliśmy artykuł, 
poświęcony genialnej pols- 
kiej uczonej, Marii Curie- 
Nkłodowskiej, obecnie zaś 
przypominamy pamięci na- 
szych czytelników sylwetki 
dwóch znakomitych nau- 
kowców. wybitnego fizyka, 
prof. Wróblewskiego i 
świetnego chemika, prof. 
Olszewskiego, których zdo- 
bycze naukowe  usuują 
przywłaszczyć sobie“ do- 
morości „historycy nauki“ 
w krajach anglosaskich. 


tura około plus 20 st. © jest tym 
czym np. dla wody, wrzącej 
przy plus 100 st. O. byłaby tem 


ratura plus 311 st. O. Łatwo 
|pe x tego, | wkrótce zastosowanie na 


zdajemy sobie sprawę z 
że woda znalazłszy Się w oto- 
czeniu o plus 311 st, O, zaczy- 
na gwałtownie wrzeć. By temu 
zapobiec, trzeba by wodę odpo 
wiednio izolować w jakichś spe 


cjalnych naczyniach. Podobnie | ciach przystąpili 


ODU LL 
TOOL b i ia " 


Uwagi o repertuarze teatrów łódzkich 


nie zobaczymy całkowicie no 
we zespoły zarówno w Teat- 
rze W. P. jak i w Teatrze 
Kameralnym. 

Oczywiście, zdziałano nie 
mało. Łódz na ogół nie mogła 
narzekać na ste teatry, W 
tym roku ujrzeliśmy szereg 
znakomitych widowisk, jak 
np. „Igraszki z diabłem* Ja- 
na Drdy w reżyserii Leona 
Schillera, „Psa ogrodnika” 
Lone de Vegi w reżyserii Jó- 
zefą Wyszomirskiego. Na wy 
sokim poziomie stanęła wy- 
stawiona przez Wyższą Szko 
le Teatralną „Młoda Gwar- 
dia“ Fadiejewa w reż. Lud- 
wika Rene, Widzieliśmy rów- 
wież wiele dobrze wyreżysero 
wanych i dobrze pomyśla 
nych przedstawień w Teatrze 
Kameralnym, jak np. „Wy- 
spa pokoójw* Pietrowa albo 
chociażby ostatnie przedsta- 
wienie „Gwiazda Stevenso- 
na” w reż, Erwina Avera: Zo 
baczyliśmy ostrą, polityczną 
satyrę Ili Erenburga „Lew 
na placu“ i pogodny „Klub 
kawalerów" Michała Batuc- 
kiego w Teatrze Powszech- 


Ostatni koncert Chopina 


16 luty 1848 roku. Sala Ple- 
yela w Paryżu udekorowana pię 
knie kwiatami i dywanami, Na 
koncert przybyło 300 osób, bo 
więcej nie mogło się pomieścić. 
Wszystkie miejsca wyprzedane 
już na tydzień przed dniem 
koncertu, po dwadzieścia fran- 
ków za bilet, Król Tudwik Fi. 
lip nabył 10, księżną Orleanu 
10, książę Montpensier 10 i kró 
lowa 10 biletów, choć z rodziny 
królewskiej nikt na koncert nie 
przybył: we dworze panował „ża 
łobny nastrój'', lęk przed rewo 
lucją, która miała wkrótce wy- 
puchnąć, 

* * w 

Chłodny, lutowy wieczór, Na 
sali Pleyela cisza. Słuchacze jak 
by zamarli, wiatr tylko przery* 
wa chwilami milczenie, Krew słu 
chaczy zbiegła się w ich ser. 
cach, To ostatni koncert mi. 
strza fortepianu, to jego „łabę. 
dzi śpiew''. 

Chopin zjawił się bladz } wy 
cieńczony. Ostatnie ciężkie 
przeżycia i choroba, pogłębiły 
bruzdy na jego przezroczystej 
twarzy, która na pozór wyda- 
wała się niezmieniona, bo całą 
siłą ducha starał się zachować 
pogodę i spokój wewnętrzny, 
które go już opuściły, Złożył pu 
bliczności niezwykle harmonij. 
ny, piękny ukłon i usiadł przy 
fortepianie, 


I tym razem pokazał publicz 
ności paryskiej grę najwyższej 
klasy, pełną poezji i niewysło- 
wionego czaru, bo choć w tym 
czasie było conajmniej dziesię. 
ciu pianistów - wirtuozów mniej 
więcej równej klasy, że wymie 
nimy choćby Liszta, Kalkbren. 
nera, Moschelesa, Thalberga i 
innych, którzy przebywali lub 
koncertowali w Paryżu, żaden 
z nich nie mógł się mierzyć z 
Chopinem. Gdy np, gra Liszta 
odznaczała się ekspresją, kiedy 
ten „diabeł fortepianu‘ zdoby 
wał publiczność swą żywiołowoś 
cią, temperamentem, bujnością 
— gra Chopina była zupełnie od 
mienna. Chopin — jak go Hen- 
ryk Heine nazwał — najwięk. 


szy poeta fortepianiu — grał 
cicho, refleksyjnie, palce jego 
niejako pieszczotą wydobywa: 


ły z fortepiani każdy ton, po. 
głębiony, przeżyty, pełen niepo- 
jętego piękna. 


W tym komsrci? grał Ghopin 
swój ostatnio skomponowany u- 
twór: Sonatę G-moll na forte- 
pian i wiolonczelę. Na wiolon. 
czeli sekundował mu dzielnie je 
go osobisty przyjaciel Angust 
Franchomme, 

Pożegnalny koncert tak wy- 
czerpał Chopina, że ledwie osta 
vkiem Sił dowlókł się do gabi- 
notu za sceną, Tam zemdlał, 
stracił przytomność i już nie sły 


szał spontanicznych okrzyków, 
nawoływzń rozentnzjazmowa. 
nych słuchączów na jsgo cześć, 
ani swego imienia, tylokrotnie 
powtarzanego. 

Jak przyjęła krytyka francus 
ka „łabędzi śpiew''* Chopina? 

Paryska „Gazette Musicale'* 
tak oto streszcza wrażenia z 
koncertu: 

„Sylf dotrzymał słowa, I z ja 
kim sukcesem, z jakimi entuzja. 
zmem! Przyjęcie, jakim go da. 
rzono i atmosterą pełna uducho 
wienia, jaka panowała na sali— 
dadzą się jeszcze opisać, ale nie 
sposób wyrazić słowami niezgłę- 
bionej tajemnicy i piękną jego 
gry przecudownej, bo podobnej 
nikt jeszcze nie słyszał ną ludz 
kiej Ziemi, Trudno ją analizo- 
wać, trudno pojąć. Gra jego jest 
tak pełna uduchowienia, że słu 
chamy jej jakby w innym świe 
cie...** 

W tydzień po ostatnia kon. 
sarna. %opina, abdykował król 
Ludwik Filip, a niebawem wy- 
bucha w Paryżu rewolucja, Doj 
rzewała Wiosna Ludów. Na Pla 
cu Bastylii spalono tron Ludwi 
ka Filipa, 

W drugiej połowie tegoż roku 
wyjechał Chopin na tournee ar 
tystyczne do Anglii ti Szkocji, 
skąd wrócił już Śmiertelnie cho 
ry. 

Kazimierz Paszkowski. 
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wać odpowiednie naczynia izolą 
cyjne, Zrobili to Wrblewski i 
Olszewski, dając tym samym 
początek dzisiejszym termosom. 


MIERZENIE BARDZO 
NISKICH. TEMPERATUR 
Mierzenie tak niskich tempe. 

ratur wymagało. odpowiednich 
termometrów, Termometry rtę- 
ciowe czy spirytusowe absolut- 
nie się do tego nie nadawały. 
Znany wówczas najodporniejszy 
ną zimno termomentr z dwu. 
siarczkiem węgla zamarzał przy 
minus 112 st. ©. Trzebą więc 
było wymyśleć termometr odpor 
ny na jeszcze niższe temperatu 
ry. W tym celu zastosował Wró 
hlewski po raz pierwszy tzw. 
termoelement, składający się z 
miedzi i nowego srebra — spo- 


i dla przechowania ciekłego po- 
wietrza trzeba było skonstruo- 
sób Wróblewskiego 


znalazł 
ca- 
łym świecie. 


FATALNE W SKUTKACH 
BKRAPLANIE WODORU 


Po tylu udatnych  osiągnię. 
Wróblewski 


nym. Pokazano nam dużo cie 
kawych utworów, godnych 
ujrzenia, które też publicz- 
ność łódzka przyjęta bardzo 
życzliwie, reagując na nie 
serdecznie i bezpośrednio. 

Nowy widz teatralny, widz 
robotniczy, coraz bardziej 
przywiązuje się do swych te- 
atrów i coraz chętniej zaczy- 
na do nich uczęszczać, Pomi. 
mo pewnych usterek, na któ 
re zwracaliśmy uwagę, Zwiąż 
ką Zawodówe na ogół spraw- 
nie organizują masowe wy- 
cieczki robotnicze do teat- 
rów. Pierwsze lody, które 
dzieliły szeroką widownię od 
teatru, zostały ostatecznie 
przełamane, O tym przekona 
ły się zarówno Związki Zawo 
dowe, jak i Dyrekcje teat- 
rów. Niewątpliwie w niema- 
łym stopniu przyczyniły się 
do tego ciekawie pracujące w 
tym roku sekcje teatralne w 
świetlicach, które wychowu- 
ją wdzięczną teatralną pu- 
bliczność, 

Spróbujmy bodajże pobież 
nie rozejrzeć się w repertua 
rze naszych teatrów i zasta- 
nówmy się nad ich linią re- 
pertuarową. Widzieliśmy 
przewaźnie utwory pisarzy 
obcych, żaden z naszych teat 
rów nie sięgnął w tym roku 
do wielkich tradycji rodzimej 
literatury. A przecież jest to 
rok Mickiewicza i Sławackie- 
go. W wielu miastach teatry 
nie pominęły tej doniosłej 
sposobności, Wszystkie łódz- 
kie teatry stanowczo zbyt 
mało zwracały uwagę na To- 
dzimy repertuar, kiedy niekie 
dy tylko, jakby przypadkowo 
wyciągając utwory o charak 
terze raczej drugorzędnym. 
Nikt nie pokusił się o wysta- 
wienie naszych klasyków. 
Nikt nie starał się wydobyć 
polskich utworów (niezmier- 
nie ciekawych) od komedii 
rybałtowskiej poczynając, po 
przez wiek stanisławowski, 
romantyzm, aż do więcej war 
tościowych dzieł współczes- 
nych pisarzy, To duży błąd, 
który zapewnie w następnym 
sezonie nowe zespoły posta- 
rają się naprawić, Pomijanie 
polskich utworów dramatycz 
nych oznacza przecież swego 
rodzaju lekceważenie wielkiej 
postępowej i demokratycznej 
tradycji polskiej literatury. 

Brak ukazywania tego ro- 
dzaju utworów na scenie oka 
zał się szczególnie dotkliwy 
dła młodzieży szkolnej, któ- 
ra lekture. zwiazana z pro- 
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i Olszewski do skraplania wodo 
ru, gazu o wiele „trwalszego'* 
od powietrza. W tym celu trze- 
ba było osiągnąć temperaturę 
jeszcze niższą aniżeli ta, która 
towarzyszy wrzeniu ciekłego po 
wietrza a która wynosi minus 
191 st. O. I rzeczywiście w roku 
1887-ym, udaje się Olszewskie. 
mu dojść do minus 225 st. ©. 
Niestety doświadczenia skończy 
ły się katastrofą, wskutek któ- 
rej Wróblewski poniósł śmierć. 
Dzieło, rozpoczęte przez uczo. 
nych polskich, doprowadzono do 
końca już w laboratoriach za- 
granicznych. Wodór został skro 
plony przez Anglika Dewara jw 
r. 1901.ym, najoporniejszy zaś 
z gazów: hel — przez Holendra 
Kamerling-Onnesa w r. 1926. 

Wkład, jaki wnieśli Wróblew 
ski i Olszowski do ogólnoludz. 
kiego dorobku naukowego, jest 
hezsprzecznie bardzo wielki, 
wkład tym ofiarniejszy, że prze 
płacony życiem jednego z bada- 
czy. 


Co smutniejsze jednak, że w 
podręcznikach i encyklopediach 
zagranicznych coraz rzadziej 
wspomina się o uczonych kra. 
kowskich, przypisując całą zasłu 
gę w dziedzinie skraplania ga- 
zów i otrzymywania niskich 
temperatur wyłącznie uczonym 
innych narodowości. 


WYSOKO OOOO PALACE OOOO TEETTTEEEEE 


gramem szkolnym, powinna 
również obejrzeć na scenie, 
a o tym nikt nie pomyślał. 

Kto wie, czy nie należałoby 
właśnie u mas, w Łodzi stwo- 
rzyć zespołu, który by praco 
wał specjalnie dla młodzieży 
szkolnej, sięgając do klasycz 
nych utworów własnej litera 
tury, Zespół taki mógłby ode 
grać bardzo poważną rolę 
wychowawczą t dydaktyczną. 
Znamy tego rodzaju teatry. 
'Weżźmy chociażby dla przykła 
du „Teatr Młodego Widza“ 
w Związku Radzieckim, tár 
ry pomyślany jest jako taj 
właśnie teatr szkolny. 

Drugim rażącym błędem, 
dającym się dostrzec, była 
niekonsekwencja linii repere 
tuarowej, Nie ustrzegł się 
przed tym nawet Teatr Ka- 
meralny, Nie spełnił swego 
zadania „Melodram“, który 
oprócz widowiska „Gody we- 
selne" nie miał nio wspólnego 
z  mucyczno-widowiskowym 
charakterem, jaki sugeruje 
nazwa teatru, Dużo przypad- 
kowości w doborze sztuk do 
strzec mogliśmy w Teatrze 
W. P. Trudno było zrozumieć 
celowość wystawienia niektó 
rych sztuk. Dlaczego właśnie 
na tej scenie, a nie na innej, 
dlaczego w tym roku, a nie 
kiedy indziej, Powinno prze- 
cież istnieć jakieś stopniowa 
nie, odpowiedni układ całego 
repertuaru, z wysunięciem na 
czoło w ściśle określonych 
terminach takich, a nie ne 
nych zagadnień. Dlaczego nie 
ukazując ani jednej komedii 
z rodzimej klasycznej twór- 
czości, wydobyto właśnie 
Kleista, a nie, powiedzmy, 
Zabłockiego ?. Dlaczego współ 
czesną twórczość reprezento- 
wał Korcelii, a nie, powiedz- 
my, Kruczkowski. Dlaczego 
pokazano nam zbyt mało 
utworów, jasno naświetlają* 
cych zagadnienia poliżyczne, 
nurtujące nasze pokolenie? 

Jeśli idzie o Teatr Pow- 
szechny, to i tam trudno się 
dopatrzeć konsekwencji, Dla 
czego po satyrze Erenburga 
pokazano „Dwa Teatry“ Sza 
niawskiego? Dlaczego teatr 
ten, pomimo wysiłków, nie 
zdołał wydobyć się z pęt na- 
turalizmu, zarówno w grze 
aktorów, jak iw _ insceniza- 
cji? 

Nowy sezon postawi przed 
naszymi teatrami wiele waż 
nych i skomplikowanych zde 
gadnień, Miejmy-nadzieję, że 
sprostaja one nowym zade 
niom. żasp. 
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„Dziurdziowie” i... „Młot na czarownice“ 


Autor artykułu o bibliote- |ologów y Inquisitorów", od- 


kach parafialnych („Słowo 
Powszechne" Nr 135) wymie 
nił powieść Elżbiety Orzesz- 
kowej pt. „Dziurdziowie* ja- 
ko przykład dzieła „służące- 
go sprawie kultury religij- 
nej“. 

Będąc na miejscu autora o 
bibłictekach parafialnych, na 
dzieło to raczej wolelibyśmy 
się nie powoływać. Choć- 
by z uwagi na przysłowie: w 
domu wiszącego nie mó- 
wi się o sznurku.. Boć 
„Dziurdziowie* poruszają je 
den z najohydniejszych obja 
wów ciemnoty i zacofania, 
jakim jest wiara w rzucanie 
uroków i czarownice, a „kul- 
tura religijna“ — jeśli cho- 
dzi o utwierdzanie i podtrzy- 
mywanie tej wiary, ma 
wcale nie liche zasługi, Zasłu 
gi historyczne, datujące się 
jeszcze z okresu — średnio- 
wiecza i lat późniejszych. 

Oto, co czytamy np. w 
bulli papieża Innocentego 
VIII (r. 1484): , 

„wiele osób męsłiego i żeń 
skiego rodzaju, zapominając 
o zbawieniu duszy i wierze 
katolickiej, wdaje się z demo- 
nami, zarówno inkubami (tj. 
męskimi) jak sukubami (tj. 
żeńskimi), sprowadzając 
zniszczenie i zbrodnię za po- 
mocą czarów, zaklęć i innych 
hamiebnych  wieszczbiarskich 
wykroczeń, skutkiem czego 
niszczeją it giną nowonaro- 
dzone dzieci-i zwierzęta, pło- 
dy pól, winnice i owoce w sa 
dach, ponadto złe te istoty 
bólem i udręczeniem nawie- 
dzają ludzi i zwierzęta, od- 
bierając zdol- 
ność płodzenia, a kobietom 
poczęcia, przeszkadzając mę- 
żom i żonom wypełniać wza- 
jemne obowiązki małżeńskie, 
wreszcie w bluźnierczy spo- 
sób wypierają się wiary... 

Wiarę w istnienie inkubów 
i sukubów, ugruntowaną tąk 
alitorytatywnie" przez papie- 
+a Innocentego VII, . rozbu- 
dowali „praktycznie“ ojco- 
wie Dominikanie, Jakub 
Sprenger i Henryk  Institor, 
w  sławetnej książce pt. 
„Młot na czarownice“: 

„Przy pomocy Biblii, oj- 
ców Kościoła, postanowień 
synodów kościelnych oraz 
oświadczeń papieży i schola- 
styków, przy pomocy prawa 
kanonicznego i życiorysów 
świętych, wykazali wagę każ 
dego słowa w bulli papieskiej 
przytoczonego. Dali też wska 
zówki w jaki sposób procesy 
sądowe przeciw czarownicom 
można uprościć t watwić, a 
licznymi przykładami rzeko- 
mych praktyk czarownic, pod 
sunęli sędziom swój własny 
obłęd jako mieomylną praw- 


dg". 
Dominikański „Młot na 
czarownice“, organ propa 


gandy obłędu uczonych „The 


działał niewątpliwie na daw- 
ne polskie prawo sądowe. 
Stąd publikacja z r. 1570 pt. 
„Postępek prawa  czartow- 
skiego przeciw narodowi ludz 
kiemu“. Pięć ostatnich rog- 
działów tej broszury zawiera 
rozprawę „O czarownicach”, 
czyli o osobach, które „mogą 
przeszkodzić ludzkim robo- 
tom, wieszczby powiadać, la- 
tać, grady i niepogody czynić 
i inne odmienności, których 
człowiek pospolity nie może 
czynić“. Czarownica „jedna 
drugą bedzie uczyła, zioła, 
maści ukazowała, przymawia 
nia czartowskiego uczyła, 
ofiar i posług takież czart 


im zasię k temu chuci i naw-| 


ki na osobnym miejscu od- 
dawa, aby w nim zupełną na 
dzieję miały, aby się im to 
stało, czego śidają. Według 
wiary ich stanie się im tak, 
to jest, gdy chcą mieć deszcz, 


bierze piasek w ręce, miece 
przez się, obróciwszy się ty- 
łem kù wschodu słońca, a 
gdy chce mieć grad, tedy 
krzemienie, kiedy ludzi zwa- 
dzić albo małżeństwo, tedy 
drwa. poprzek kładzie prze- 
ciw onemu domowi, 
chce złość wyrządzić, przy- 
mawiając czartowskię słowa; 
chcieli też kaly lecieć maścią 
to sprawi, tak jakom przy 
Warelu czarcie pisał; aby świ 
nie zdychały, warzy szozeci- 
ny świnie z mrowiskiem;: — i 
wele innych rzeczy takich, 
których wiele może czartem 
sprawić”. 

Nie potrzebujemy chyba 
dłużej się nad tym rozwodzić, 
ile i zła i nieszczęść ściągnę- 
ła na społeczeństwo całej 
Europy ugruntowana na au- 
torytecie bulli papieskiej i 
„Młota na czarownice“ opęta 
na teoria „czaroznawstwa'”. 
Tysiące niewinnych storturo 


gdzie | 


wanych ofiar, topionych żyw- 
cem, spalonych na stosie lub 
łamanych kołem — oto plon 
satanizmu  dominikańskich 
teologów. 

Minęło lat trzysta od wy- 
dania sławetnej bulli papie- 
skiej Innocentego VIII, gdy 
procesy przeciw czarownicom 
zostały zakazane. Społeczeń- 
stwa Europy przekorały się 
wreszcie, że „nie ten diabeł 
jest straszny, którego uczeni 
teologowie malują“. Strasz- 
ny natomiast jest diabeł ciem 
noty i zacofania kulturalne- 
go. A straszy on nie tylko e 
kart powieści Orzeszkowej, 
ale rówież w naszych cza- 
sach — z zapadłych kątów 
Kamieńska czy Gorzkowic. I 
na tego „diabła“ potrzebny 
jest jeszcze nadal młot. 
Nie ten obskurancki, domini 
kański, ale „młot* oświaty, 
wiedzy i postępu. 


Stef, 


Moniuszko — pieśniarz niezapomniany 


W maju b. r. przypada 130 rocznicu urodzin wielkiego kom- 


pozytora polskiego Stanisława Moniuszki. Rocznica ta nie mi. 


nęła w Polsce Ludotwej bes należytego echa. Inaczej było przed 


wojną. Nie od rzeczy będzie 
wystawione przez Ferdynanda 


się tu powołać na świadectwo, 


Hoesicka w jego zbiorze felie- 


tonów literackich p. t. „Książki i ludzie”: 


W maju 1919 r. przeszłą nie- 
postrzeżenie Setha rocznicą uro 
dzin twórcy Halki; w czerwcu 
zaś 1922 r, upłynie pół wieku 
od śmierci Moniuszki., 

W ciągu tych 50.ciu lat, choć 
sława największego naszego pie 
śniarza i kompozytora muzyki 
operowej nie przygasła ani na 
chwilę, napróżno czekano na 
monografię, godną wielkiego mu 
zyka; bo ani broszurka Alek- 
sandra Walickiego z r. 1873; 
ani miniaturowa książeczka 
Aleksandra  Polińskiego z r. 
1914 mie Stoją pod żadnym 
względem na wysokości zadania. 
Jedynie sekcja im. Moninszki 
przy Tow, Muzycznym w War 
szawie, głównie dzięki stara- 
niom Jana Karłowicza i Włady. 
sława Zahorowskiego, zbierała 
materiały do życia i twórczości 
autora „Strasznego Dwornu'', a 
te tei prace mrzyniosły plon 


tak obfity, że właściwie nic 
już prawie nie pozostaje po 
nich w tym zakresie do zrobie- 
nia. 

Mimo to, choć rozglądano Się 
na wszystkie strony Za człowie 
kiem, któryby na podstawie 
tych zgromadzonych przez sek- 
cję materiałów napisał wyczer- 
pującą i prawdziwie nowoczes. 
ną o Moniuszce książkę, pisarz 
ten jakoś się nie znajdował, lu- 
bo proponowano to niejedne- 
mu, 

Alè znalażł Się w końcu au- 
tor, który podjął się tego nie. 
słychanie wdzięcznego trudu. 
Autorem tym jest profesor mu- 
zykologii przy Uniwersytecie 
krakowskim, dr Zdzisław Jachi 
mecki, autor. cennych dzieł o 


Wagnerze, o Mozarcie, i o dzie-|ną jako wyraz liryczny. 


jach muzyki w Polsce. Z pod 


fi o Moniuszce. Dzisiaj brak 
jeszcza do tego danych biogra- 


(| ficznych. 


Do najpiękniejszych pieśni Mo 
niuszki należy niewątpliwie 
„Prząśniczka'* (tak cudnie kie 


'|dyś śpiewana przez Kochańską), 


zupełnie stojąca na wysokości ar 
cydzieł Schuberta, a w której 
akompaniament w postaci płyn. 
nej figuracji, naśladuje wesołe 
terkotanie kołowrotka. Przewyż 
sza ona, jako ilustracja realisty 
czna utwory Wagnera (w „Lata 
jącym Holendrze''), Schuberta 
(w „Małgosi przy kołowrotku!' ') 
i Mendelsohna (w „Spinner- 
lied''). 


Na tej samej wysokości stoją 
inne celniejsze pieśni Moniuszki, 
jak „Wiosna'*, mająca w sobie 
świeżość woni  okwieconych 
drzew, fub „O matko  moja'', 
której melodia ma porywający 
żar wyrazu i nadzwyczaj szlache 
tny rysunek, 

Koroną jednak Moniuszki, ja 
ko pieśniarZa, jest muzyka do 
słów niem. poety Goethego 
„Znasz-li ten kraj'', niezrówna 
„Cu- 


dem mełodyjnego pomysłu 


pióra jego wyszła świeżo obszer | pisze o niej Jachimecki — a na 


na monografia o Moniuszce, nie 


Liczne konkursy i festiwale upowszechniają kulturę muzyczną 


w Polsce 
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Wielkość kultury radzieckiej 


„ławiestia* zamieszczają 
artykuł pt. „Wielkość kultu- 
ry radzieckiej“. 


„Rewolucja kulturalną — 
piszą „Izwiestia* — dokona- 
na pod kierownictwem partii 
bołszewiokiej ogarnęła naj- 
szersze warstwy narodu. 
Przed Wielką Socjalistyczną 
Rewolucją Listopadową w 
Rosji było 75 proc. analfabe» 
łów. W ZARR analfabetyzm 
zltkwidowano całkowicie. Do 
naszych szkół i uczeni tech- 
nicznych uczęszcza przeszło 
840.000 uczniów. Na wyż- 
szych zakładach naukowych 
studiuje 780.000 studentów, 
a ponadto na kursach kores» 
pondencyjnych przy wyż- 
szych uczelniach kształci się 
270.000 osób. 


W roku zeszłym wyższe za 
kłady naukowe i średnie u- 
czelnie specjalne ukończyło 


około 375.000 osób. W kraju 
istnieje szeroka sieć najroże 
maitszych szkół  wieczoro- 
wych, kursów koresponden- 


cyjnych, szkół stachanow» 
skich, samokształceniowych 
itd. 


Na całym świecie znane są 
szeroko sukcesy naszej nau- 
ki, sztuki i literatury, Przy- 
znawana rok rocznie przed- 
stawicielom radzieckiej naw 
ki i techniki, artystom, akto 
rom i muzykom radzieckim, 
nagrody stalinowskie świad- 
czą o nieustannym rozkwicie 
naszej nauki i sztuki, 

W ustroju radzieckim naj- 
wspanialsze osiągnigcia rozu- 
mu ludzkiego stały się dorob 
kiem całego społeczeństwa. 


Rozwój kultury socjali- 
stycznej jest jedną z przesła 
nek całkowitego zwyciestwa 
komunizmu”, 


Ludowej... 


tylko pierwsze prawdziwie nau. 
kowo, po europejsku pomyślane 
studium o życiu i twórczości 
autora „Verbum Nobile'*, ale 
pierwsza książka naprawdę go- 
dna. Moniuszki.. : 

W książce tej położył autor 
główny nacisk na omówienie 
dzieł Moniuszki pod względem 
stylu muzycznego, osobno Zają- 
wszy się każdą operą i kantatą, 
ile że każda z tych kompozycji 
przedstawia pewien szczególny 
interes dla krytyki naukowej. 
Wyświetloną też w nich zosta. 
ła strona literacka, na co nikt 
dotychczas nie zwracał najmniej 
szej uwagi; tymczasem wobec 
znaczenia, jakie dzieła Moniusz 
ki miały i mają, a niechybnie 
i długo mieć będą w kulturze 
polskiej, wskazanem było usta- 
lić pewne poglądy na sprawę 
librett do jego oper. 

Pieśni Moniuszki zmuszony 
był Jachimecki traktować synte 
tycznie, „gdyż na szczegółową. 
analizę 260 utworów nie było 
po prostu miejsca'*', Ustalenie 
dat ich powstania i stosunku 
do powstających  równocześnic 
dzieł, będzie nader wdzięcznym 
"zadaniem dla przyszłej monocra 


tym tle jednostajnie utrzyma. 
nego akompaniamentu, nie ma- 
jącego żadnych zgoła tenden- 
cji ilustracyjnych, wywołał tu 
Moniuszko nastrój o przenikają 
cej intensywności, wyczarował 
fata-morganę Świata w najwyżi 


szym uroku i poezji, Cały ten 
ustęp melodii należy niezowd: 
nie do najwyższych  przykła- 


dw geniusza melodyjnego, jakie 
zna literatura muzyczna '**, 


Niestety, pieśni tej, jak tylu 
innych Moniuszki, prawie nie 
| można usłyszeć z estrady kon. 
certowej, bo dzisiejsze progra- 
my śpiewaków polskich, zarów 
no znanych artystów, jak skro- 
mniejszych dyletantów, nie da- 
ją ani w przybliżeniu pojęcia 
o tym prawdziwym skarbie, ja 
ki dla nas przedstawia pieśniar 
stwo Moniuszki zalecające się 
nie nowatorstwem środków, ale 
natchnionem prawdziwą inspira 
eją melodyjną. Zaledwie zniko- 
ma część z pośród najlepszych 
jego pieśni jest znana powszech 
nie, zaledwie kilka stanowi 
trwały skład produkcji śpiewa- 
ckich, a z prywatnie uprawia- 
ną pieśnią twórcy „Halki'* 
nie jest lepiej. Jednym słowem 
za mało u nas zna i wykonywa 
się pieśni Moniuszki'*. 


Szkoda, że autor zbiorku „książ 
ki i ludzie“ nie dożył naszych 
czasów. Miałby sposobność prze- 
konać się, że Polska Ludowa ma 
we wdzięcznej pamięci najwięk- 
szego naszego pieśniarza i kom- 
pozytora muzyki operowej — i 
jak nigdy przedtem — stara się 
o upowszechnienie jego sławy. 
Piękne pieśni Moniuszki, które 
przed wojną „mało kto znał i wy 
konywał* — dziś stanowią „że- 
lazną pozycję” repertuaru naszej 
muzyki ludowej i nie tylko dają 
się słyszeć z estrad koncertowych, 
ale i ze scen świetlie rabptniczvch 
i chłopskich. 


? 
D: Czeczulin 


Cały kraj buduję Moskwę 


W chwili, gdy cała Polska buduje Warszawę — artykuł D. Cze 


czulina p.t. „Cały kraj buduje 


22. V. b. r. na łamach „Iziciestii” 


Dlatego też przedrukowujemy ów artykuł w obszernym. skrócie. 


Po raz pierwszy w historii 
ludzkości dążenie do powszech- 
nego dobrobytu, względy na do 
bro społeczne, troska o człowie 
ka jest siłą motoryczną prac w 
zakresie urbanistyki, stanowi 
źródło natchnienia dla architek 
tów i rzeźbiarzy, którzy budują 
Moskwę, 

Dla rekonstrukcji Moskwy cha 
rakterystyczne są nie tylko jej 
osiągnięcia architektoniczno - 
artystyczne, ale i imponująca 
lista udogodnień, z których ko 
rzySta ludność stolicy radziec 
kiej. 


Troska o człowieka jest siłą motoryczną radzieckiej architek= 


Moskwę“, zamieszczony w dniu 
' ma dla nas specjalne znaczenie, 


Na każdym piętrze projektuje 
się urządzenie wspólnego salo- 
ni. Kompleks gmachów unitwer 
syteckich w rejonie południowo- 
zachodnim obejmie 20 gmachów. 
26.piętrowy hotel — najwyż 
szy gmach tego rodzajn w Eu- 
ropie wzniesiony zostanie na 
3ulwarze Dorogomiłowskim,.— 
Przy ul. Kałanczewskiej rozpo- 
cznie się budowę hotelu 17-to 
piętrowego. Na poszerzanym 0. 
becnie placu Smoleńskim rozpo 
częta już budowę 20-piętro- 


wego gmachu biurowego, które 
go fasada frontowa wychodzić 


toniki.» 


GENERALNY PLAN 
PRZEBUDOWY MOSKWY 


Nasza urbanistyka i architek 
turą znajdują się w przededniu 
dalszeżo rozwoju, Nowy etap 
rozkwitu stolicy radzieckiej ob. 
wieściło postanowienie  lutowe 
Rady Ministrów ZSRR i CE 
WKP (b) o opracowaniu nowe 
go planu generalnego przebudo 
wy Moskwy z terminem 20—35- 
letnim, 


Realność naszych planów ur- 
banistycznych polega na tym, 
że są one częścią składową o0- 
gólnego planu gospodarczego, 
że opierają się na osiągnięciach 
i możliwościach socjalistycznej 
gospodarki i techniki, Wynika 
stąd, że rekonstrukcji Moskwy 
nie można traktować w oderwa 
piu od ogólnego rozwoju gospo. 
darczego i kultiralnego całego 
kraju. 


ESTETYKA I CELOWOŚĆ 
PRZEBUDOWY 


Nasze wysokie gmachy nie 
mają nic wsplnego z amerykań 
skimi „drapaczami  chmur**', 
Wieżowiec amerykański wyglą- 
da, jak nienaturalny grymas na 
obliczu kapitalistycznego mia. 


sta, jak okrop.% wyraz nie da 
jących się usunąć sprzeczności, 
jak jawny symbol zwierzęcego 
egoizmi własności prywatnej. 


Wielopiętrowe gmachy 
kiewskie są dojrzałym 
wem swobodnego i rozumnego 
rozwoju naszych miast, Konfi- 
guracja ich w planie miasta po 
myślana jest w ten sposób; aby 
stanowiły one zaczątek nowych 
zespołów architektonicznych i 
urozmaiciły wygląd miasta, 


mos- 
przeja- 


GMACHY — GIGANTY 


Gigantyczny kompleks gma- 
chów uniwersyteckich zostanie 
zbudowany w nowym rejonie 
północno - zachodnim na  Gó. 
rach Leninowskich. Będzie to 
niespotykany nigdzie indziej 
typ ośrodka akademickiego, w 
którym stworzy się warunki nie 
zbędne nie tylko dla studiów 
i badań naukowych, lecz i dogo 
dne warunki mieszkaniowe dla 
studentów oraz grona profesor 
skiego. 


6 tys. studentów i asysten- 
tów będzie miało do dyspozycji 
indywidnalne jednopokojowe 
mieszkanie ze wspólną  salką 

aarzyjeć na każda dwa pokoje. 


będzie na nową centralną ulicę, 
prowadzącą w kierunku Pałącu 
Rad. W pobliżit Rogatki Czer- 
wonej rozpoczęto budowę 16- 
piętrowego gmachu Minister. 
stwa Komunikacji. Na Bulwa. 
rze Kotelnickim i Placu Pow- 
stania staną nowe  wielopiętro- 
we bloki mieszkalne. 


W samym sercu stolicy, w Za 
riadiu stanie 32.piętrowy 
gmach. Połączznie architektury 
Kremla, Placu Czerwonego, £9- 
boru Wasilia Błażennego z mo. 
numentalnym gmachem z biale. 
go kamienia o majestatycznych 
formach arcihtektonicznych 0. 
Taz © sBiówej, monumentalnej 
syiwetce — przyczyni się jecz- 
czę bardziej do wzbogacenia 
centralnego moskicwskiego zes- 
polu architektonicznego. 


PODNIESIENIE KULTURY 
AROBITERTONICZNEJ 
W CALYM KRAJU 


Oały kraj buduje Moskwą 
Spojrzenia wszystkich narodó7 
naszego kraju biegną ku ropre- 
zentaącyjnym budowlom stolicy 
kraju socjalizmu, Tak było pod 
czas budowy metro, tak również 
będzie gdy rozpocznie się buło 
wę wielopiętrowych gmachów. 
Dla wszystkich narodów ZSD 
udział wtym bidownictwie jait 
sprawą honoru i dumy, Kaźżlą 
republika radziecka  przyniecia 
swe bogactwa naturalne; po. 
święci osiągnięcia swej pracy, 
cały swój geniusz artystyczny 
i techniczny. Będzie to wspanią 


łe współzawodnictwo republik, 
krajów i obwodów. (Na feren 
budowy popłyn'* metal Ukr»i. 


ny, Uralu i By.* zii, drzewo bu 
dulcowa reptbliki Karolo-Fiń. 
skiej, marmr i granity Ukrai. 
ny, Gruzji, Uralu i Krymu, cera 
mika Litwy i Estonii, cement 
NoworosyjSka i Wolska itd. 

Budowa wielopiętrowych gma 
chów w Moskwie wpłynio na 
podniesienie kultury arcihtekto. 
niczno - budowlanej w całym 
kraju, gdyż powstaną nowe spe 
cjalne gałęzie przemysłu mate- 
riałów budowlanych i zastosuje 
się w najszerszej Skali szybkie 
metody budowy domów, 


W zespole architektonicznym 
Moskwy zadźwięczą potężnym, 
uroczystym akordem nowe wy- 
sokie gmachy. Ugruntują one 
po wsze czasy chwałę i wiel. 
kość epoki stalinowskiej, wzno 
sząc się wysoko, jako drogie i 


bliskie sercu całego narodu. *vm 
bole wielkaśni naństwa radzie. 
ckiepo 


Str. 


Ostry protest 


przeciw aresztowaniu Eislera 
Pismo koblet na ręce premiera Atlee 

Przedstawicielki Ligi Kobiet 
Bkierowały na ręce premiera 
rządu Wielkiej Brytanii, At- 
lee, pismo, w którym protestu. 
ję przeciwko brutalnemu, bez- 
przykładnemu w stosunkach 
międzynarodowych  postępowa. 
niu władz brytyjskich na po. 
kładzie polskiego okrętu pa. 
Bażerskiego „Batory**, 

„Kobiety polskie — czyta. 
my w tym piśmie — gorąco 
protestują przeciwko pogwał. 
ceniu podstawowej, międzyna.- 
rodowej zasady poszanowania 
praw azylu dla  prześladowa. 
nych: działaczy politycznych, 
przeciw  znieważeniu naszej 
bandery i pogwałceniu w ten 
sposób suwerennych praw na- 
rodu polskiego. 

Kobiety polskie, mające głę- 
bokie poczucie swobód obywa- 
telskich, żądają matychmiasto. 
wego zwolnienia Gerharda Eis- 
lera, bojownika 
pokój'*, 


Kobiety polskie w szeregach bojowników o pokój 


Rezolucja Krajowej Konferencji LK 


Uczestniczki Krajowej 
zakończenie dwudniowych 

w której "między innymi 
„Postanawiamy wzmóc i u- 
wielokrotnić nasze wysiłki w 
walce o Pokój, potępiamy pod. 
żegaczy wojennych, posługują- 
cych się planem Marshalla, pak 
tem ` atlantyckim i ideologią 
kosmopokityzmiu, jako narzę- 
dziami nowej agresji, mającej 
zapewnić amerykańskim impe- 


o wolność i|rielistom panowanie nad świa- 


tem. 


Z życia radzieckich związków zawodowych 
Cyfry i fakty 


W Związku Radzieckim prze- 
szło 7,5 miliona członków 
związków zawodowych bierze 
czynny udział w życiu związko. 
wym. Aktywiści pracują jako 
członkowie grup związkowych, 
komitetów na fabrykach i przed 
siębiorstwach, -w licznych ko- 
misjach obradujących nad 
wynagrodzeniem za pracę, 
nad racjonalizacją pracy itd. 

x 


* a 

W ogólnej sieci bibliotecznej 
ZSRR biblioteki Związków Za- 
wodowych zajmują ważne miej- 
sce. Ich biblioteki posiadają 27 
milionów książek, m których 
dziennie wydaje się od 50 do 
60 tysięcy książek. 


Ld 

Związki Zawodowe ZSRR pos 
siadają 15.200 zespołów sporto- 
wych, które liczę 1 milion 316 
tysięcy sportowców. Ochotni- 
cze zespoły Związków Zawodo- 
wych mają 440 wielkich stadio- 
nów do swej dyspozycji. 
— 


CE SE i 
Związki Zawodowe mają 
ponad 7.000 domów kultu- 


ry i świetlic oraz 50.000 „czer- 
wonych kącików! (miejsca 
kulturalnego wypoczynku w in- 
stytucjach i fabrykach). Pietw- 
sze pałace kultury w ZSRR. po- 
wstały w Leningradzie w 10 
rocznicę Wielkiej Październiko- 
wej Rewolucji (1937 r.) wśród 
nich — dom kultury na Wyborg 
skiej Stronie. 


Około 5.000 osób odwiedza 
dziennie ten dom kultury, Scho. 
dzą się tu, by posłuchać kon- 
certu, obejrzeć nowy film, zmie 
nić książkę w bibliotece, wy- 
słachać wykładu itd. 


Dla podniesienia ideowo-teo- 
retycznego poziomu pracowni- 
ków związków zawodowych, 
Wszechświatowa Centralna Ra- 
da Związków Zawodowych 
otworzyła 6 szkół, do których 
uczęszcza ponad 1,000 osób, 


Kobiet na 
rezolucję, 


Konferencji Ligi 
obrad uchwaliły 
czytamy: f 


W obronią pokoju stanęły 
masy proletariatu zachodniej 
Europy, i kraje Demokracji lm 
dowej, Na. czele tych potężnych 
i stale rosnących sił pokoju kro 
czy Związek Radziecki, o któ- 
rego potęgę gospodarczą, poli- 
tyczną i moralną  rozbiją się 
wszystkie próby agresji. Sily 
pokoju są i pozostaną  niezwy- 
ciężone*'. 

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza, że kobiety polskie 
postanawiają wzmacniać swe 
wysiłki, aby ideą walki o po- 
kój objąć milionowe masy kò- 
biece, wszystkie uczciwe pa- 
triotki, kobiety miast 1 wsi, 
partyjne i bezpartyjne, wierzą 
ca i niewierzące. Wszystkie ko 
biety, którym na sercu leży da 
bro ojczyzny. , 

W rezolucji czytamy dalej: 
„Witając i podnosząc z entu. 
zjazmem inicjatywę warszaw- 


która zobowiązała się dać pół 
miliona godzin -pracy gospodyń 
domowych dla odbndowy oczy. 
szczenia i upiększenia Warsza- 
wy, zobowiązujemy się dać w 
całym kraju miliony godzin 
pracy pod hasłem: Naszą odpo 
wiedź podżegaczom wojennym. 

Poza tym zobowiązujemy się 
zaciośniać stałe więzy solidar- 
ności międzynarodowej i współ 
pracy ze Światową Demokra- 
tyczną Federacją Kobiet, z 
Międzynarodowym „Komitetem 
Obrony Pokojn, z międzynaro- 
dowym obozem walczącym 0 
postęp, 

Dążyć będziemy do tego, by 
ugruntował w jak najszerszych 
masach kobiecych uczucia bra- 
terskicj przyjaźni do Związku 
Radzieckiego. 

Rezolucja kończy się apelem: 
„Kobiety polskie! Wychowuj. 
cie wasze dzieci na przyszłych 
bojowników o wolność, pokój i 
sprawiedliwość społeczną. Pa- 
miętajcie, że walka o pokój to 
walka o życie i szczęście Wa- 


skiej organizacji Ligi Kobiet, | szej ojczyzny Indowejt*. 


Wielkie siły pokoju powstają za Oceanem 


Nr 145 


il etap współzawodnictwa w.Lidze Kobiet 


Sztandar przechodni zdobyła organizacja rzeszowska 


Zarząd Główny Ligi Kobiet po 
dał już do wiadomości wyniki JI 
otapiu współzawodnictwa pracy 
wktórym brały udział w calym 
kraju wszystkie ogniwa orga- 
nizacyjne Iigi Kobiot. Zwy- 
cięscę II etapu okazała się or- 
ganizacja Ligi Kobiet woje- 
wództwa rzeszowskiego. W jej 
ręku znalazł 'się też sztandar 
przechodni. 
Zdobycie pierwszego, miejsca 
zawdzięcza Rzeszów intensyw- 
nie prowadzonym pracom nad 
zaktywizowaniem gospodar 


czym i politycznym kobiet wiej 
skich. Wyróżnione we współ- 
zawodnietwie zostały ponadto 
organizacje kobiece Krakowa, 
Wrocławia, Katowie, Pomorza 
i Warszawy. 

Liga Kobiet w Łodzi, która 
współzawodniczyła w IL etapie 
z organizacją warszawską, zo- 
stała przez nią pokonaną. Orga 


nizacja warszawska  prześcim 
jmęła łodzianki, uzyskując wy- 
niki o kilkadziesiąt procent 


lepsze. 


Dzień 

W całym kraju obehodzitiśmy 
uroczyście dwa di temu Dzień 
Matki. W święcie tym wzięła 
masowo udział młodzież szkol- 
na a nawet i najmniejsze dzie. 
ci, te z przedszkoli i. dzieciii- 
ców, Organizacje kobiece urzą 
dzały wó wszystkich większych 
ośrodkach miejskich a nawet 
i na wsiach okolicznościowe a- 
kademie. 

Dzień Matki odbył się w ta 
łym kraju pod hasłami pokoju. 
Nie dziwnego! Któż lepiej niż 
kobietysmatki zrozumieć może 
grozę wojny, która burzy spo- 
kój domowego ogniska i niesie 
śmierć i zniszczenie, I dlatego 
wszystkie matki w Polsee ma- 
nifestowały w tym dniu na 
rzecz utrzymania pokoju, potę: 
piająe imperialistów anglo-ame 
rykańskich zmierzających 
do wywołania nowej wojny. 


Akcja amerykańskich kobiet - demokratek 


W początku maja odbył się 
w New Yorku krajowy zjazd 
Kongresu kobiet  amerykań- 
skich, Kongres uchwalił statut 
i zatwierdził program akcji w 
obronie pokoju i praw demokra 
tycznych zgodnie z ogólnymi ce 
lami Międzynarodowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet, 
której Kongres jest członkiem. 


Estetyka na codzień : 


Posiłkiładnie podane smakuja lepiej 


Minęły już ostatecznie te 
trudne czasy, kiedy wyłączną 
troską gospodyń - domowych 
było zdobycie produktów spo- 
żywczych. W okresie wojny 
nie zwracało się uwagi na to, 
w jakich warunkach posiłek 
będzie spożyty. Dziś od czasów 
wojny dzieli nas kilka lat.| 


Wkraczamy w naszym kraju 
w okres sytości. Możemy już 
wprowadzać w życie codzien- 
ne dbałość o poprawne i este- 
tyczne formy podania posiłku. 
Nie będzie wielkim trudem na 
krycie stołu choćby najskrom- 
niejszym obrusikiem, a jeżeli 
wydatek na częste pranie prze 


Te wiadomości przydadzą się 
każdej z nas 


GDY WILGOO W SPIŻABNI 
Chcąc usunąć wilgoć z szafy 
lub śpiżarni należy postawić w 
niej miseczkę z  niegaszonym 
wapnem. 
CZYSZCZENIE 
SZYB I LUSTER 
Krochmal w proszku dobry 
jest do czyszczenia szyb i lu- 
ster. Krochmal nadaje się rów- 
nież do czyszczenia plam na ta- 
petach. Gotowany krochmal do- 
brze jest wcierać w świeżo umy 
te linoleum, przed zaciągnię- 
ciem go pastą. 


PRZEDŁUŻAMY  TRWAŁOSO 
KWIATÓW OIĘTYCH 
Aby opóźnie fermentację i 
wiednięcie kwiatów, dobrze jest 
dodać do wody, w której są 
zanurzone, trochę sproszkowa- 
nego węgla drzewnego, soli mor 


skiej, mydła, cukru, sody | 


sczanej, lub wrzucić kilka pa- 


stylek aspiryny. Zalecane jest 
także trzymanie kwiatów dla 
przedłużenia ich woni w roztwo 
rze żelatyny (20 gr. na litr wo- 
dy) w ciągu 24 godzin. 

Jeśli kwiaty cięte zaczynają 
więdnąć w zwykłej wodzie do- 
brym środkiem, przywracają- 
cym im świeżość, jest zanurze- 
nie dolnej części ich łodyg (jed 
na trzecia łodygi) w wodzie 
bardzo gorącej. Kwiaty w niej 


kracza ramy naszego budżetu, 
możemy jako nakrycie stołu 
stosować serwetki z papieru. 
Nawet tak przykryty stół wy- 
glądać może schludnie i ła- 
dnie. 

O estetyce podania decyduje 
nie piękna i kosztowna porce- 
lana, lecz starannie pomysło- 
wo ułożone nakrycie, zupa po- 
dana w wazie, mięso na pół- 
misku, jarzyny, kartofle w sa- 
laterkach. Nakrywająe do sto 
łu należy pamiętać o staran- 
nym ułożeniu plasterków chle 
ba na talerzyku, nie zapomi- 
nać o maselniczce, solniczce i 
t. p. ` 

Przy czysto $ starannie na- 
krytym stole domownicy nasi 
będą na pewno z podwójnym 
apetytem zajadać nawet naj- 
skromniejsze potrawy. 


zanurzone odżyją już w czasie | NĄ 


stygnięcia wody, Części łodyg, 
które przebyły gorącą kąpiel, 
należy odciąć i kwiaty zanu- 
rzyć w wodzie zimnej, ' 


PLAMY NA MEBLACH 

Plamy na meblach doskonale 
się czyszczą mieszaniną w TÓW- 
nych proporcjach oliwy i spiry- 
tusu skażonego, Lekko nacie- 
raé brudne części i przetrzeć 
na sucho, 


Nasze przepisy gospodarskie 
' Tak gotuj jarzyny 


1. Kupuj jarzyny jak naj | przykryciem, bo to zacho- 


świeższe. 2. Obmyj starannie ja 
rzyny liściaste przed podaniem 
a korzeniowe przed ugotowa- 
niem, 3. Obieraj przed samym 
gotowaniem. Obieraj cienko, by 
nie stracić wartościowych skła- 
dników pod skórką, 4. Nie trzy 
maj w wodzie jarzyn po rozdro 
bnieniu, by mie dopuścić do roz 
puszczania się w wodzie ich cen 
nych składników. 


wujemy witaminy i przyśpiesza 
ugotowanie. Jedynie jarzyny li 
ściaste gotuj bez przykrycia, 
na ostrym ogniu gdyż wtedy 
zachowują kolor, 7, Używaj do 
gotowania jarzyn rondli w do- 
brym stanie; żelazo z obtłuczo 
nego rondla zmienia kolor i 
smak jarzyny, 

8. Używaj wywaru z warzyw 
do podprawy jarzyn luh do zupy 
à nie wylorraj go gdyż zawiera 


5. Wrzucaj jarzyny na osoloną| cenne składniki jarzyn, 


gotującą się wodę i pilnuj, by 


9. Podawą* jarzyny zaraz po 


Bie nie rozzotowały. 6. Gotuj je ugotowaniu, 


Dziś przedsta 
Czytelniszkom 
kostiumów 


jamy 
wzory 


NASZYM 
letnich 
damskich, bluzek i 
ubiorów dziecięcych, 


Óbydwa kostiumy są sporzą- 
dzone z tkanin różnogatunko= 
wych. Na żakiety użyto dość 
grubej wełny. Spódnice nato- 
miast sporządzane są z wełenki 
cienkiej, układancj w fałdy. 
Jak widzimy ma załączonych 
rysunkach, togo rodzaju zosta- 
wienia moga być zrobione ža- 
[równo x tkanin gladkich iak i 


ES R. M O ULA 


Uznając wyjątkową odpowie- 
dzialńość kobiet 
skich wobec groźby wojny, któ 
rą rozpalają monopoliści ame 
ryakńscy, Zjazd podkreśla ko- 
nieczność mobilizacji jak naj. 
szerszych mas kobiet do walki 


o pokój. 
Zjazd zażądaj zakazu bomby 
atomowej, anulowania paktu 


atlantyckiego. Zażądał również 
aby wydatki budżetowe były 
obracane na ochronę zdrowia i 
poprawg bytu szerokich rzesz 
ludności, a nie na przygotawa: 
nié wojenne, 

Kongres przyjął rezolucję żą. 
dającą repatriacji z Niemiec wy 
wiezionych dzieci radzieckich i 
polskich i zaproponował by ro 
cznicę dnia, w którym faszyści 
wymordowali całą czeską wios: 
kę Lidice, ogłosić jako Między | 
narodowy Dzień Dziecka. 

Zjazd przesłał pozdrowienia 
kobietom Azji, Afryki, Indii Za 
chodnich i Ameryki Łacińskiej 
walczącym o wyzwolenie swych 
krajów z obcego jarzma, Zjazd 
wezwał ONZ, by 
punktem statutu o równoupraw 
nieniu wszystkich krajów 


ONZ zażądała odwołania cudzo | : 


ziemskich sił zbrojnych z Chin, 
Vietnamu, Indonezji i Południo 
wej Korei oraz zaprzestania 
działań wojennych na Malajach 
iw Burmie. Zjazd potępił Staj 
ny Zjednoczone zą współudzim 
w zbrojeniu Japonii. | 


pasków lub 


tkanin 
kraty. 

Bluzka uszyta jest z grubej 
tkaniny jedwabnej, dość mięk 
kiej, Odznacza się kimonowym 
krojem rękawów i skompliko- 
wanym  zostawioniem przodu. 
Jedyną jej ozdobę będzie deko 
racyjna broszka. 

Ubiory dziccigue — to zesta- 
wienie bluzeczak $ barwny 


o wzorze 


— zgodnie z, $ 


tem zarówno dla dziewczynek, 
jak i dla chłopców niezmiernie 
praktyczny. 


Zjazd zażędał ustalenia zasa 


moc ię równej płacy za równą pracę 


i wezwał związki zawodowe, 
by rozpoczęły kampanię zmie. 
rzejącą do zorganizowania w 
swych szeregach 12 milionów 
niezorganizowanych kobiet, 0- 
raz zerwały z polityką dyskry- 
minacji kobiet w związkach za 
wodowych. 

Zjazd postanowił złożyć na 
ręce amerykańskiego przedsta- 
wicieł£ w ONZ Austina petycję 
w obronie pokoju opatrzoną 100 
tysiącami podpisów. i 


spódniczek lub spodenek na 
szelkach. Tego rodzaju ubiór 
może być sporządzony z tkanin 


cienkich, (batystów i kreto- 
nów), możemy też go sporzą- 
dzić na drutach z cienkiej 


włóczki, Ten typ stroju jest la- 


NWĘPOZEWININZIN CNA PW PYT ZMOWA ET" 


Matki 


W Łodzi, podobnie jak i w 
całym kraju odbył się w czwar 
tek szereg uroczystości, Liga 
Kobiet zorganizowała w File 
karmonii Łódzkiej wielką aka- 
demię na której w okoliczno- 
ściowych referafach podkroślo« 
no rolę kobiety matki jako bo. 
jówniezki postępu i pokoju. 
Program artystyczny wypełii- 
ły występy dzieci i młodzieży, 
Podobne uroczystości odbyły 
się w łódzkich zakładach pras 
cy zatrudniających poważniej. 
sz ilości kobiet. Wszędzie ko- 
biety matki uczestniczki aka- 
demii były przez dzieci i młoa 
dzież obdarzane kwiatami. 

Momentem istotnym tych 
wszystkich uroczystości było 
to, że nie tylko oddawano hołd 
kobiecie — matce ałe i podkre- 
ślano rolę matki jako czynni- 
ka postępu. 

Na matkach bowiem spoczym 
wa odpowiedzialność za. kieru- 
nek wychowania młodego po- 
kolenia. Należyte zrozumienie 
dróg po których kroczy do S0= 
cjalizmu nasz kraj coraz sze- 
do Świadomości 
najszerszych rzesz kobiecych, 
Dzięki tomu- dzisiejsze matki 
będą mogły dzieci swe wycho- 
wać w ideałach postępu i demo 
kracji, .zasilając w ten sposób 
szeregi budowniczych nowej 
Polski licznymi kadrami postę 
powej i demokratycznej „mlga 
dzieży. 


rzej przenika 


spe 


dla dzieci wiejsk.ch 


Tegoroczna akcja wczasów 
letnich dla dzieci, organ:zo- 
wana przez Ministerstwo O- 
światy, obejmuje około pół mi 
liona dzieci, W urządzeniu wa 
kacyjnego wypoczynku dla 
dzieci wiejskich weźmie u- 
dział Związek Samopomocy 
Chłopskiej.* Kóła Gospodyń 
tworzyć będą sezonowe dzie- 
cińce, które odciążą kobiety 
wiejskie w okresie największe 


| |go nasilenia prac na roli. 


W całym kraju zostanie zor 
ganizowanych około 6.000 dzie 
cińców, w których znajdzie o- 
piekę 200.000 dzieci chłop- 
skich. Dziecińce tworzone bę- 
dą przede wszystkim w groma 
dach, zamieszkałych przez lud 
ność biedną i średniozamożną. 


Buduje się pokazowe silosy 


w województwie łódzkim 


Wydział Rolnictwa i Re 
form Rolnych naszego woje- 
wództwa przystąpił do maso- 
wej budowy pokazowych si- 
losów. Budowa silosów ma 
na celu rozpowszechnienie 
wśród mało i średniorolnych 
gospodarzy stosowania pasz 
kiszonych w żywieniu inwen- 
tarza. 

Budowę silosów  pokazo- 
wych przeprowadza się w 
ośrodkach Oświaty Rolni 


czej, przy czym w budowie 


biorą udział gospodarze ze 
wsi, oraz młodzież Szkół Rol 


Odezwa Komitetu Ohe 


SH 


niczych. W czasie trwania 
budowy instruktorzy rolni 
wygłaszają pogadanki na te- 
maty związane z kosztem bu 
dowy silosów i ich użytkowa 
niem. 

Do tej pory na terenie wo 
jewództwa wybudowano 129 
pokazowych silosów betono- 
wych, glinobitych, z cegły i 
wykładanych papą. Oprócz 
silogów pokazowych projek- 
towana jest budowa 4.000 si 
losów w gospodarstwach 
chłopskich. 


nie zwracano zupełnis uwa- 
gi na upowszechnienie spor- 
tu na wsi, Dlatego też dzisiaj 
zagadnienie to stało się bar 
dzo ważne. Chodzi bowiem 
nie tylko o upowszechnienie 
sportu, ale również o wyró- 
bienie  tężyżny fizycznej 
wśród młodzieży wiejskiej, 

Umasowienie sportu na 
wsi rozpoczęto od zakłada. 
nia Ludowych Zespołów 


a z 


„GŁOS CHŁOPSKI” 


Wzrasta zamiłowanie do sportu na wsi 


16.303 osoby brały udział w Biegach Narodowych 
ma terenie naszego województwa 


W okresie przedwojennym |Sportowych. Jednakże z po- 


wodu braku Sprzętu, zespoły 
te nie mogły się należycie 
rozwinąć, „e 

Aby więc frozwój sportu 
na wsi wszedł na właściwe 
tory, zorganizowano Rady 
Sportu Wiejskiego, które 
mają bezpośredni wgląd w 
życie sportowe na wsi i któ 
re zajmują się zaopatrze- 
niem Ludowych Zespołów 
Sportowych w sprzęt, oraz 


hodu Święta Ludowego 


Pod hasłem pokoju, odbudowy kraju i jedności ruchu ludowego 


Zbliża się dzień Święta|w całości bogactwo 


Ludowego. Chłopi z całego 
kraju podejmują zobowiąza 
nia, które z entuzjazmem są 
realizowne, Niezleżnie od te 
go już obecnie w gminach i 
gromadach opracowuje się 
techniczne plany obchodu 
dnia 5 czerwca. 

By jednak chłopi na tere- 
nie całego kraju jasno u- 
świadomili sobie obecną $y- 
tuację naszej Ojczyzny, oraz 
sytuację na arenie międzyna 
rodowej, by chłopi wiedzieji 
pod jakimi hasłami będą de 
monstrować, ogelnokra jowy 
Komitet Obchodu Święta 
Ludowego wydał odezwę, 
która stanowi pewnego ro- 
dzaju przewodnik i drogo- 
wskaz dla działaczy tereno- 
wych j dla najszerszych mas 
mało i średniorolnych chło“ 
pów. 

Na wstępie odezwa oma- 
wia zagadnienie sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, Wiemiy 
już z gazet, z radia o tym, że 
w, tegorocznym Święcie Lu- 
dowym jednym z naczelnych 
haseł, które widnieć będzie 
na transparentach, to 
„wzmocnienie i pogłębienie 
sojuszu robotniczo-chłopskie 
go“, Odezwa wyjaśnia Sens 
i znaczenie tego sojuszu. 

„Pamiętamy — czytamy 
w odezwie jak przed 
czterema laty pod koniec zi 
my w słotne przedwiośnie 
1945 roku przyszli świadomi 
robotnicy do nas na wieś i 
pomogli nam przegnać jaś- 
nie panów i podzielić spra- 
wiedliwie ziemię“, W dal- 
szym ciągu odezwa przypo- 
mina ofiary położone przez 
klasę robotniczą przy odbu- 
dowie kraju, przy zaopatry- 
waniu wsi w towary, maszy 
ny, nawozy j odzież. A te- 
raz „coraz częściej widzimy 
jak bracia robotnicy z tysię 
cy zakładów fabrycznych 
śpieszą do nas z pomocą, co 
raz liczniej przyjeżdżają na 
nasze wsie i ośrodki maszy 
nowe, reperują zepsute na- 
rzędzia, siewniki, młocarnie, 
traktory, pługi i brony, po- 
magają budować świetlice, 
szkoły, przysyłają do nas le 
karzy i Swoje artystyczne 
zespoły”, Dlatego też — czy 
tamy w odezwie — powinni 
śmy „tą więź i przyjaźń roz 
szerzać, bo w niej kryje się 
siła naszego państwa i roz- 
woju Polski", 

Nie sposób w ramach nie 
wielkiego artykułu omówić 


We wsiach Witonia, Daszyna i Gnieczno 
załozono bloki nasienne 


Wśród 
średniorolnych w tegorocz- 
nej akcji siewnej zostało roz 
prowadzonych 150 kwintali 
owsa i 370 kwimtali jęczmie 
nia kwalifikowanego. O- 
prócz tego rozprowadzono 
wśród chłopów 600 kwinta- 
li sadzeniaków ziemniacza 
nych odmiany „Voran* do- 
starczonych przez Zakład 


chłopów mało i| Doświadczalny w Błoniu. 


zagad- | polityków z Watykanu wszel 
nień poruszonych w wyżej|kimi sposobami jawnie i 
już wspomnianej odezwie, skrycie chce lud przeciw 
Ale nie można pominąć jed. władzy ludowej podburzyć*. 
nej ważnej i naszym zda- Ale rząd nasz ostatnio zupeł 
niem, zasadniczej sprawy. nie jasno i niedwuznacznie 
Mianowicie zagadnienia sto | w złożonym oświadczeniu 1i- 
sunku Państwa do Kościoła. stosunkował się do tej spra 

W tej sprawie wypowiada|wy, proponując -uregulowa 
się odezwa w taki oto spo-|nie stosunków między Ko- 
sób. „Kiedy wszystkie par-|Ściołem, a Państwem, Jak 
tie i grupki reakcyjne poniejdo tej pory kierujące czyn- 
rane dolarami przez anglo-|niki hierarchii kościelnej nie 
saskich imnerialistów znikły | zechciały podjąć wycąsnię- 
z powierzchni życia społeczitej do zgody rski, Rząd 
nego, wróg chwycił się no-|nasz jednakże oświadczył, że 
wej broni, Chce on naród po|.nie dopnści 
dzielić na wierzacych i nie- 


wierzacych i wykopać mię-|no mowy politycznne podbu 


dzy nimi przenaść”*, „Pod 
przykrywką tych kłamstw 
reakcja i wroga ludowi|wano dla polityki, 


część naszego kleru, posłusz 
na rozkazom  antypolskich 


ABRO Aziec'iicrów 


ażeby zamiast | a 
modłów i kazań  wygłasza- | Awantnr*, 


ży nienawiścią do własnego 
państwa”, 

Warto jeszcze na zakończe 
nie wspomnieć o rzeczy mo 
że najważniejszej poruszonej 
w odezwie, a mianowicie o 
zagadnienie walki o pokój. 
[oto co na ten temat mówi 
jeden z chłopów powiatu ja 
rosławskiego,  „Imperialiści 
podnoszą wrzask o nowej 
wojnie, A my jak puścimy 
nasze motory. jak puścimy 
nasze młocarnie, jak zabrzę- 
czymy milionami kos — za- 
głuszymy ten wrzask, odbie 
rzemyv im wszystką chęć do 


Odezwa Kreiowego Komi 


rzajace przeciw Państwn, a- tetu Obchodu Święta Ludo- 
żeby wiarę w ludzi naduży- | wego jest ważnym doki'men 
dla sze-| fem. nowinien sie znoleźć w 
rzenia kłamliwych pogłosek, | kążdoi chłopskiej 
dla zatruwania dusz młodzie'w każdej świetlicw wiejskiej 


chałupie. 


= 


zestanie zorganizowanych w tym roku 


dla dzieci chłopskich naszego województwa 


Jak co roku wyłania się me wydatki personalne (pen | faski 32, łęczycki 40, radom 


w okresie żniw zagadnie- Sie dla nauczycielek) wynia 
: IA ‘ są 11 milionów złotych nie 
nie opieki nad najmłodszy- licząc funduszów na doży- 


mi dziećmi, które pozosta- | wianie, które uzyskane zo 
wione same sobie bardzo jstały z Ministerstwa Oświa 
często stają się ofiarą nie-|tV: ARP kk 

szczęśliwych wypadków al „vatto rfygąleż zwrócić u- 
nawet stają się przyczyną |nych dziecińców mogłaby 
nieszczęścia dla całej wsi|być bez porównania więk- 
wzniecając pożary itp. sza, gdyby organizacje po- 

W zrozumieniu tego Zwią 


wiatowe ZSCh były w sta- 
ie akcję tę przeprowadzić. 

zek Samopomocy Chłopskiej WRORZAS ZIE 

wespół z TPD i Inspektora 


Mówią o tym cyfry. I oto 
na przykład powiat konecki 

tem Szkolnym przystępuje 

do organizowania dzieciń- 


podjął się zorganizować 40 
ców, które czynne będą w 


dziecińców, 
okresie od 1 lipca do 30 sier 
pnia — to znaczy mniej wię 
cej przez cały okres robót 
żniwnych. Na terenie na- 
szego wojewódątwa zostanie 
zorganizowanych 450 dzie- 
cińców. Dziecińce te obej- 
mą około 16 tysięcy dzieci. 
Trzeba stwierdzić, że dzie 
cińce nie obejmą wszystkich 
dzieci "naszego wojewódz- 
twa, ale faktem jest, że w 
bieżącym roku ilość dzieciń 
ców wzrosła więcej niż dwu 
kronie. 


Jak informuje nas Za- 
rząd Wojewódzki ZSCh sā- 


(dokończenie) 
II 


W. momencie zatem rozpo 
częcia się doju obraz ogłą- 
dany w oborze przedstawił 
by się następująco: w czy- 
stym pomieszczeniu (czysto 
bielone ściany i stale zamia 
tane przejścia oraz ewentu- 
alnie korytarze) na czystej 
ściółce stoją nad czystymi 
już (wyjedzonymi) żłobami 
czyste krowy, a czysty z u- 
mytymi rękami dojarz, ma- 
jąc w najbardziej przewiew 
nym miejscu obory ustawio 
ne czyste bańki z sitem przy 


stępuje z czystym  Szkop- 
kiem do. dóju, 
W czasie doju przede 


wszystkim należy pamiętać 
o zasadzie skierowania całe 
go napięcia nerwowego kro 
wy w jedym tylko kierunku 
tj, wyłacznie w kierunku 
doju. Wtedy tylko uzyska- 
my (uzasadnione w poprzed 
nim 'numerze) największe 
dopłynięcie wraz z „budul- 
cem“ mleka — składnikami 
pokarmowymi krwi 


Poza tym  kwalifikowa- 
nym zbożem jarym zaopa- 
trzono ośrodki Oświaty Rol 
niczej oraz wsie samopomo 
cowe  Witonię, Daszynę i 
Gnieczno, gdzie zorganizo- 
wano bloki nasienne o po- 


szczański 80 itd. Z drugiej 
znów strony można zauwa- 
żyć, że taki rozległy powiat 
jak opoczyński będzie posia 
dał zaledwie 14 dziecińców. 
Podobnie niewystarczającą 
ilość podjął się zorganizo- 
wać powiat łódzki (25). Jak 
więc widzimy nie wszyst- 
kie powiaty podeszły do tej 
sprawy z należytą powagą. 
I skutek będzie taki, że spo 
ro dzieci pozostanie bez o- 
pieki jedynie dlatego, że 
Powiatowy Referat dla 
spraw kobiecych tu lub ów- 


kutnowski 37,!dzie nie dopisał. 


wać w oborze cisza nieomal 
grobowa, a wszelkie koniecz 
ne rozmowy, należ” prowa- 
dzić głosem  przyciszonym. 
Zadawanie paszy w czasie 
doju jest dla wzmożenia pro 
dukcji mleka wręcz szkoli- 
we. Krowa ma bowiem w 
tym wypadku nastawioną 
swoją uwagę na to co poże- 
ra, jak również i krew sil- 
niej opływa partie przewo. 
du pokarmowego (żołądek. 
jelita) zamiast dopływać do 
wymienia, Tłumaczenie, że 
komuś krowa „nie dopuści“ 
inaczej mleka, jeśli nie zoba 
czy przy doju paszy w 'żło- 
bie, nie jest dowodem na ce- 
lowość zadawania paszy 
przy doju: jest raczej jesz- 
cze jedną ilustracją znane. 
go przysłowia, żŻęe.przyzwy- 
czajenie staje się drugą na- 
turą, 

Również usuwanie oborni 
ka, poprawianie  ścielenia, 
lub przywożenie ściółki jest 
w czasie trwania doju w o- 
borze wykluczone. Wszelkie 
uganiające się po oborze 
psy, koty, kręcący się ludzie 


organizowaniem wszelkich 
imprez. 

Zorganizowane w tym ro- 
ku przez Rady Sportu Wiej 
skiego Narodowe Biegi na 
przełaj, przyczyniły się nie 
tylko poważnie do upow- 
szechńienia kultury fizycz- 
nej, ale również stały się 
manifestacją młodzieży, któ 
ra swym udziałem żadoku- 
mentowała znaczenie sportu 
na wsi, W Biegach Narodo: 
wych zorganizowanych na te 
renie gmin 8 maja, a potem 


na terenie powiatów 15 
maja wzięło udział 
16.308 - osoby. Na dy- 


stansie 500 metrów starto- 
wało 4.116 dziewcząt, w bie 
gach na dystansie 1,000 i 
3.000 metrów 12.197 męż- 
czyzn, Biegi na odznakę zwy 
kłą ukończyło 9.969 osób, 
na odznakę wybitną 3,868 
osób, 

W organizacji biegów na 
czoło wybiły się powiaty: 
łeczycki, łowicki i piotrkow 
Ski, Najgorzej biegi zostały 
zoryanizowane w powiecie 
łódzkim i skierniewickim, 
Wskazuje to na to, iż Rady 
Snortowe w tvch dwóch pa- 
wiatach nie pracują należy: 
cie i nie poświęcają wiele u: 
wami rorvojowi snortu ma 
wsi. A przecież właśnie 
arzez lekltnatletvke ne lepiej 
wyrzbia s'ę tążyznę fizycz- 
ną. 

Wróćmy tersz do powiatu 
łeczyckiz”o, W dniu 8 maja 
niby sie, za wyjątkiem 
Piątku i Gostkowa, we 
wszystkich minach Biegi 
Narodowe, Tym dwóm wy- 
mienionvm mminom poświę- 
simtv troche uwagi, najpierw 
iednek -om*=my udział mło 
dzieżv wiejskiej na terenie 


i 


| innvch-enin' Ogółem yw pos 


wianie sfortawoło 333 osoRv. 
wtym 47 kohiet. Najliczniej 
wzieła rda} w hiegach mło 
dzież od 15 — 19 lat. Naj- 


| 


większy udział obserwowali 
śmy w gminie Poddębice, 
gdzie startowało 117 osób, 
w tym 39 kobiet, Najokaza 
lej zaś zorganizowano tę po 
ważną imprezę w gminie 
Tkaczew, gdzie oprócz bie- 
gów na przełaj urządzono 
bieg z przeszkodami oraz 
wyścig kolarski na dystan- 
sie 12 km, Przy tym wręczo 
no zespołowi sportowemu bi 
bliotekę, a zwycięzcom prak 
tyczne nagrody w postaci 
wiecznych piór i przyborów 
do nauki, 

Omawiając  niezorganizo- 
wanie biegów w gminie Gost 
ków i Piątek stwierdzamy 
nie tylko złą organizację i 
pracę Gminnych Rad Spor- 
tu Wiejskiego, ale również 
do pewnego stopnia nierób- 
stwo, Każdy z członków 
tych Rad Sportowych ogla 
dał się na drugiego sądząc, 
iż on za niego załatwi Spra- 
wę organizacji biegów, Ale 
niestety, cgłądanie się wza- 
jemne na siebie przyniosło 
w rezultacie niezorganizowa 
nie biegów i skrzywdzenie 
młodzieży  wiejskicj tych 
gmin, Narodowe Biegi na 
przałaj bowiem są organizó- 
wane raz do roku i wyłania 
ją najlepszych sportowców, 
którzy biorą później udział 
w biegach powiatowych. Są 
to więc może nie  jedyre. 
lecz najważniejsze zawody 
snortowe, pozwalające mło- 
dzieży wisjskiecj wvbić sie i 
osiaqnąć jak najlepsze Wy- 
niki. 

Podobnych  niedociermićć 
jak w Gostkowie i Piątku 
pod wzolędem  organizacyj. 
nym było wiele i w innnych 
powiatach. Sadzimy, że ra 
przyszłość zostaną, ona nen- 
niete ze yegcdnrngstna iż 
rozwój sportu no ee! | iezh 
nmsosotiania, jso ieqs=m z 
Gzołowych zagadn*-4 rhwili 
obecnej, Cios) 
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Akcja koniraktacji 
przebiega 


w pow. łęczyckim 
pomyślnie 


Kontraktacja roślin prze|2.070 ha buraka cukrowego 


mysłowych 
należytym 


spotyka się z 


osiągając 100 procent wy- 


zrozumieniem |konania planu, 115 ha rze- 


wśród chłopów mało i śre- |paku, 50 ha grochu odmia- 


dniorolnych. Do 
chwili 


niem części doju i 


cze przypomnieć zasadę 
czyszczenia wymion po zdo 


metod | konieczne 
wyciśnięcia mleka omówio- ściągnięcia do cy 
nych w poprzednim artyku | nych 
le, Z naciskiem należy jesz: | ostatnich 


obecnej |ny „Viktoria“, 50 ha fasoli, 
zakontraktowano '40 ha maku, oraz 10 ha lnu: 
WIESEAE ZIR OOA P PS TOTO TT POTY Z TRY TK 


fskte Jeszcze o czynnościach przy racjonalnym udo'u 


dla dokładnego 
sten mlecz 
i kanałów  strzyków 

najwartościow- 


0-|szych kropel mleka, 


Dój cały musi się odby. 


jeniu pierwszych kropel mle| wać bez przerw i odpoczyn- 
ka do osobnego naczynia —|ków osoby dojącej, Wydnja 


a przed masażem przeddojo 


wym, Wyciskanie mleka zel 


ne strumienie mleka mus”ą 
być obfite i silne oraz wyda 


strzyków, czyli metoda do-| jane ciągłe, by na powierzch 
ju zależna jest wybitnie od|ni mleka w skopku powstało 


techniki dojarskiej, 


Jeżeli| jak najwięcej pianv. na któ 


będzie układ palców a zwłajrej ewentualny kurz zotrzy- 


szcza kciuka niewłaściwy —|muje się i nrzy pó 
to wydajność takiego doju| cedzeniu 
ilościowo będzie mała, orazjz całym 
najpewniej +nodrapiemy  od-|odcedzany, 


stającym kciukiem 


po- 
wierzchnię wymienia, 


Należy również pamiętać |qzje wskaz 
o zasadzie doju to jest naj-| włąściwy 
pierw na obydwu przednich | pr r 
potem na oby-|bh 


strzykach, 
dwu tylnych, poczem znowu 


na obydwu tylnych a nie je| ky 


dnostronnie (przedni strzyk 
i tylnv strzyk) lub na krzy 
Specjalną uwagę należy 
zwrócić na właściwie orzepro 
wadzony masaż podojowy, 
który z przyczyn już wyja- 


Ż. | zabiegi 


źniejszym 
nie mieszając się 
mlekiem łatwo jest 


W czasie trwania doju za 
chowanie samej krowy bẹ- 


ywało nam na 
przebieg naszej 
acy, jeżeli dojona krowa 


ędzie jakby drzemała lek- 
ko i z zadowoleniem pomru 
jąc, udój odbywa się pra- 
widłowo, sa wszelkie nasze 
(masaże itd.) nie 
dręczą zwierzęcia. 
Natychmiast po ściągnię- 
ciu ostatnich kropel należy 


wierzchni 60 ha, obsiane ow 
sem kwalifikowanym od- 
miany „Przebój I". 


) do De-iwinni być grzecznie, ale sta 
cherzyków masy gruczoło-|nowczo wvpraszani za drzwi 


wej wymienia, Sam dój winien odbywać 
W czasie doju. musi panolsię wyłącznie z zastosowa- 


Śnionych jest niemniej waż. |Przenieść udojone mleko do 
ny, jek przeddojowy, Głębo|Sita, przecedzić, ewentualnie 
kie sięganie rękami aż po|(w lecie) schłodzić i wy- 
tzw, lustro mleczne iest tulnieść poza atmosfera nkory. 
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TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz, 19.15 „MŁODA 
GWARDIA” A. Fadiejewa. Pory- 
mająca ideologia utworu, jego dy- 
namiczny realizm znajdują tchną- 
cy prawdą wyraz w wykonaniu 
utalentowanej młodzieży aktor- 
skiej. Reżyseria Ludwika Rene. 
Dekoracje Józefa Rachwalskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34, 
OSTATNIE DNI „GWIAZDA 
STEVENSONA"'. 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier t J, 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier", 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATE POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie. o godz. 19.15 kome- 
dla Gabrieli Zapolskiej „MORAL- 
NOŚĆ PANI DULSKIEJ” z udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE". 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 772-70 
Ostatnie dni „Szalonego rycerza” 
Ostatnie dni '— o godz. 19.30, 
w niedziele o godz. 16 1 19.30 
„RYCERZ SZALONY" z A. Dym- 

są. Zniżki ważne, 


—0— 


ADRIA — „W pogoni za Mężem '. 

BAŁTYK — „Czamy Narcyz”. 

BAJKA — „Syn Pułku”. 

GDYNIA — Program aktualno- 
ści Kraj. Í Zagr. Nr. 23'. 

HEG — (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno'',  - 

MUZA — „Ža Wami półdą Inni", 

POLONIA — „Czarny Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE „Za Wami 
pójdą Inni”. : 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- 
ne", 

ROMA — „Renegat”. 

REKORD — „Daleka Droga" dla 
młodz., dla dorosł. „Noc Grud- 
mowa”. 

STYLOWY — „Skarb Tarzana" — 

dla młodz, dla dorst. „Zielona Do- 

lina”, . 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”. 

TATRY — „Guwerantka”, doda- 
tek Wyśc,. kolarsk. „Praga — 
Warszawa”. 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach. 

WISŁA „Zawieja”* dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
szawa”. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ „Konik garbu- 
sek‘f, kreskówka w natural. 
nych kolorach, 


ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”, 
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Nr 145 


Wa trzecim etanie „Biegów Norodowych** 


Jutro województwo łódzkie 


wyłoni. swych najlepszych biegaczy na centralny „Bieg 
Narodowy*, który odbędzie się w Warszawie 


a czoło jutrzejszyth imprez sportowych, jakie odbędą 


się 


w Łodzi, wysttwa stę bezsprzecznie trzeci „Bieg Narodo- 
wy“, który odbędzie się już tym razem na szczeblu wojewódz 
kim. W biegu jutrzejszym spotkają się więc najbardziej uta- 


lentowani biegacze nie tylko 


Łodzi ale całego naszego woje- 


wództwa, aby stoczyć decydujący bój o prawo udziału w bie- 
gu głównym, centralnym, który odbędzie się w lipcu w War- 


szawie, 


Tegoroczne „Biegi 
we', będące imprezą masową i 
pierwszą z prób do Odznaki 
Sprawności Fizycznej, weszły 
w III fazę, tzw. Biegów Woje 
wódzkich. 

Dwa tygodnie temu w Bie- 
gach Powiatowych zostały wy- 
łonione reprezentacje powiatów 
i miast wydzielonych naszego 
województwa. Dnia 29 maja br. 
m 


Dzisiai rozpoczynają Się 


mistrzostwa szermiercze 
kobiet 


Dzisiaj rozpoczynają się w 
sali YMCA indywidualne i dru 
żynowe mistrzostwa Polski w 
szermierce kobiecej, 

Program dnia dzisiejszego: 

godz. 10 Eliminacje we flore 
cie. 

godz. 12. Pokaz walki na bag 
nety. 

godz. 13. Dalszy ciąg elimi- 
nacji. 

godz, 17 Finały, 


Narodo-|o godz. 10 na stadionie 


LES 
Wikniarza zmierzy się koalicja 
naszych wsi i miast z czołową 
dotychczas grupą biegaczy Ło- 
dzi, Będzie to niewątpliwie in- 
teresująca walka, po której spo 
dziewamy się nie tylko emocji 
i wyników, ale i przede wszyst 
kim porównania sił ząbkującej 
dopiero w sporcie wyczynowym 
wsi polskiej ze sportowcami 
miejskimi, 


Zwolenników lekkoatletyki 


czeka. więc nie lada atrakcja, 
W dniu jutrzejszym zjedzie się 
ponad 300 biegaczy obojga płci 
i różnych klas wieku, by w 6 
biegach wojewódzkich (ną dy- 
stansach 500, 1000 i 3000 m) 
stoczyć zacięte walki o zwycię 
stwo. Łódź reprezentuje grupa 
40 zawodników i zawodniczek. 
Zwycięzcy zostaną życzliwie 
przyjęci i nagrodzeni żetonami 
i dyplomami. Dla» miłych gości 
z prowincji będą przygotowane 
posiłki. 

Dla zapoznania prowincji z ca 
łokształtem konkurencji lekkiej 
atletyki w ramach  wojewódz- 
kich biegów ŁOZLA organizu 
je Mistrzostwa l. atl. kl. B Ło- 
dzi: 


Wstęp na stadion bezpłatny. 


Przegląd niedzielnych imprez 


Na brak rozmaitości nie możemy narzekać 


Ne niedzielne 
sportowe zapowiadają się 
bardzo ciekawie. Jednocześnie za- 
uważyć musimy, że imprezy te bę- 
dą o różnym aiężarze gatunko- 
wym Na pierwsze miejsce obok 
„Biegów Narodowych“ wysuwają 
się lu szermiercze mistrzostwa ko- 
biet, w których udział wezmą naj 
lepsze zawodniczki z Warszawy, 


| Śląska i Krakowa. Jeśli już mówi- 


Nasz poradnik turystyczny 


Dokąd się wybrać w niedzielę? 


Proponujemy nastepujące wy- 
cieczki:- 

Piesza: Łódź — Łagiewniki — 
Zgierz. Trasa około 10 klm. Punkt 
wyjścia: ul. Strykowska, krańco- 
wy przystanek tramwaju Nr. 1 
Osiedle TOR Dolina Bzury. Żród+ 
ła; Bzury. pod wsią Rogi, Las Ła- 
giewnicki. Preweantorium dla dzie- 
ci. Poboczna dolinka Bzury. Doli- 
na Bzury, Zgierz. Przemysł wełnia- 
ny i chemiczny. Domy empirowe. 
Miejski Zakład Kąpielowy z pły- 
walnią. Park Kościuszki ze stawem 
i łódkami. 

Kolarska. Łódź — Mileszki — 
Brzeziny — Lisowiec — Koluszki. 
Trasa w jedną stronę ok, 30 klm. 


Wyjazd ul. Pomorska. Mi!eszki, 
Źródła Miazgi, dopływu Wolborki. 
Nowosolna. Brzeziny. Dolina Mro- 
zycy, dopływu Mrogi. Dolina Mro- 
gi. Lisowce z parkiem i empiro- 
wym pałacem. Koluszki. Ew. po- 


wrót: Żakowice, Gałkówek, An- 
diespol, Andrzejów, Widzew, 
Łódź. 


Motocyklowa lüb samochodowa. 
Tomaszów Mazowietki. Niebieskie 
Źródła — Spała. Trasa w jedną 
stronę ok 70 klm, Tomaszów Maz, 
Fabryka Sztucznego jedwabiu, O- 
środek przemysłu wełnianego. Do- 
lina Wolborki. Pilica. Niebieskie 
Źródła; Ośrodek wczasów Spała. 


Co usłyszymy przez radio? 


Program audycji na SOBOTĘ 
dnia 28 maja 1949 r. 

12,04 WIAD. POŁ, 12.15 Przegl. 
prasy stoł, 12.20 Aud. dla wsi, 
12.50 „Z naszych pieśni’, 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Muzyka o- 
biad. 14.00 Feliet liter, 14.15 (E) 
Komunikaty, 14.20 Muzyka słowiań 
ska, 14.55 (Ł) Komunikaty, 15.00 
(Ł) „Uprawa kapusty pastewnej" 
— pog. F. Baykowskiego. 1505 (Ł) 
Interludium z płyt, 15,15 (Ł) Aktu- 
alności łódzkie, 15.25 Informacje, 
15.30 „Pierścień 1 róża” — avd. 
słow. muz. dla dzieci, 16.00 Roz- 
mowa z uczniami Szk. Przemysł. 
Warsz. Zakł. Wytw. Mafer. Eelek- 
tr. 16,15 Muzyka, 16.20 (Ł) Muzy- 
ka z płyt, 16.50 (Ł) O realizacji zo- 


bowiązań przedkongresowych mó- 
wić będzie przedstawiciel OKZZ 
w Łodzi, 17.00 I-szy DZIEN. PO- 
POŁ. 17.15 „Przy sobocie po ro- 


bocie", 18.15 „Wieczór Mckiewi- 
czowski* — „Mickiewicz w Sło- 
wacji”, 18,40 Muz, 18.45 II-gi 


DZIEN. POPOŁ., 19.00 Zakończenie 
Festivalu Muzyki Ludow. w przer- 
wie, konc. DZIENNIK WIECZOR- 
NY, 21.40 „Teatr Elerek* — aud. 
rozryw., 22.00 Muz. taneczna, 22.45 
(Ł) Reportaż pt. „Górnicy u Włók- 
niarzy'. 22.58 (t) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro tj. NIE- 
DZIELĘ, dn. 29 maja, 23.00 OSTAT. 
WIAD., 23.10 Muz. tanecz, 23.50 
Program na dzień następny, 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn ) 


imprezy my o tych zawodach, to podkreślić 


musimy fakt, iż będą one miały jed 
nocześnie charakter propagando- 
wy. W czasie trwania zawodów 
odbędzie się pokaz wałki bogne- 
tem a następnie wybitni fachowcy 
tej dziedziny sportu kpt. Fokt | 
Laskowski udzielać będą wyjaś- 
nień, jak również zdradzać będą 
tajniki powodzenia w tej pięknej 
galezi sportu. 


LEKKOATLETYKA 

W niedzielę odbędą się Biegi Na 
rodowe w trzeciej fazie, to jest 
zgromadzą najlepszych biegaczy 
w poszczególnych konkurencjach 
Jednocześnie odbędą się mistrzos- 
twa lekkoatletyczne dla. kobiet i 
mężczyzn: w klasie B, Zawody te 
otrzymają dobrą oprawę organiza- 
cyjną. 


PIŁKA NOŻNA 

W meczu o mistrzostwo druqiej 
ligi grupy północnej Widzew spot- 
ka się w Łodzi z PTC. Wprawdzie 
goście w tabeli zajmują miejsce 
przed łodzianami, jednak gospo- 
darze winni wyjść z tego meczu 
jako zwycięzcy. 

Do najciekawszych zawodów 
piłkarskich o mistrzostwo klasy A 
okregu łódzkiego należeć będzie 
mecz Concordii z kolejarzami łódz- 
kimi w Piotrkowie. Łodzianie jesz- 
cze w tym sezonie nie ponieśli po 
rażki w walce o punkty, sądzimy że 
tym razem wyjdą z meczu jako 
zwycięzcy: 


PIŁKA WODNA 
Podkreślić również należy, że 
rozpoczynają się zawody © miš: 
trzostwo okręgu łódzkiego w pił- 
ce wodnej. W niedzielę mecze 
rozegrane zostaną w Łodzi. Jest 
to eliminacja do zawodów o wej- 
ście do ligi, która będzie repre- 
zentowaną przez 4 zespoły, 2 bie- 
giem jednak czasu liczba ich zo- 

stanie powiększona do 10. 
Mistrzostwa rozgrywane będą nia 
co roku, a co dwa lata w sezonie 

letnim na dużej pływalni, 


4 


Zapaśnicy bułgarscy w Polsce 


ANAA A mae l 


W Warszawie i Poznaniu rozegrane zostały spotkania zapa- 

śnicze tych miast z reprezentacją Sofii i zakończone wyni- 

kami: 4:4 i 2:6. Na zdjęciu: walka Toboły (Warszawa) z Ata- 
nasowem (Sofia). 
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2 czerwcw 
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25-osobowa ekipa piłkarska Bratislavy 


przyjeżdża z rewizytą do Łodzi 
3 spotkanie o puchar Prezydenta Łodzi roze- 
grane zostanie w sobotę dnia 4 czerwca 
Wczoraj do ŁOZPN-u nadeszła depezza, że 2 czerwca wy- 


biera się do nas 25.osobowa 


ekipa piłkarzy Bratislavy, aby 


rewizytować łodzian Za ich zeszłoroczną wizytę w Bratisla- 


vie. 


Zeszyroczią wizyty naszych piłkarzy w Bratislavie ma. 


my wszyscy doskonale w pamięci 


przede wszystkim ze 


względu na wynik - tego spotkania 2:5, ale pamiętamy rów. 
nież z jakim entuzjazmom opowiadali uczestnicy tej wypra- 


wy o przyjęciu, jakiego doznali u Słowaków, jak nimi się opie 
kowano i starano się uprzyjemnić pobyt na każdym kroku, 


„Nic też dziwnego, że natychmiast po otrzymaniu depeszy za. 


wiązał się.u nas komitet przyjęcia miłych gości, którzy 4 
czerwca rozegrają u nas trzecie z kolei spotkanie z naszą re. 


prezentacją o puchar 
dents Łodzi, 

Wraz z piłkarzami przyjeż- 
dżźają również do Łodzi z rewi 
zytą, przedstawiciele miasta 
Bratislavy z Prezydentem dr 
Vaszakiem na czele, którzy nie 
wątpliwie zoajdą się również 
w dniu 4 czerwca na stadionie 
EKS Włókniarza, aby być 
świadkami tego ciekawego spot 
kania, 

1 
Z BRATISLAVA ŁACZY NAS 
NIE TYLKO PIŁKA NOŻNA 


Spotkanie reprczentacji Bra- 
tislavy z reprezentacją Łodzi 
otrzyma bardzo staranne ramy 
oraganizącyjne, Cały stadion 
EKS Włókniarza będzie zradio- 
fonizowany i publiczność bkę- 
dzie miała okazję dowiedzieć 
się wielu szczegółów  dotyczą- 
cych nie tylko słowackiej piłki 
nożnej, ale również dotyczą. 
cych ścisłych więzów przyjaźni 
łączących. naszą Łódź z Brati- 
slayią, zawiązanych rok temu 
dla jeszcze większego pogłebie- 
nia przyjaźni obydwóch naro- 
dów — czechosłowackiego i pol- 
skiego. 


KOVAC PRZYJEŻDŻA Do 
ŁODZI Z PIŁKARZAMI 
BRATISLAVY 

W reprezeracji Bratislavy, 
jak się dowiadujcmy wystapi 
aż T reprezentanti Czechosło- 
wacji, będzie więć to zespół 


przechodni, ufundcwany przez Prezy- 


uiezwykle dla nas. groźny. Z re- 
prezentacją Bratislavy przyjcż. 
dza również oczekiwany przeż 
tas wszystkich z niecierpliwo- 
ścią trener Kovac, którego, jak 
wiadomo zmangażował Łódzki 
Okręgowy Związek Piłki Noż. 
nej dla naszych piłkarzy. 43 


Dzisie’sze imorezy... 
Piłka nożna: stadion ŁKS Włók- 
niarza, godz, 18-12 zawody o mis» 
trzostwo klasy A okręgu łódzkie- 
go w klasie A: ŁKS Włókniarz I 
B — Boruta. | 
Piłka wodna: ma pływalni w 
Zgierzu o godz. 17-tej o tytuł mis- 
trza okręgu łódzkiego grają Che- 
(Zgierz), AZS 
— Związkowiec Zryw, ŁKS Włók- 
niarz — YMCA. 
—— 
Pięściarze nasi 
jadą do Osio! 


WARSZAWA (obsł. wł.) — Za- 
rząd Polskiego Związku Bokser- 
skiego postanowił na zebraniu w 
środę, 25 bm. że drużyna Polski 
weżmie udział w mistrzostwach 
pięściarskich Europy w Oslo, 
Skład drużyny ustalony zostanie 


mia — Włókniarz 


w najbliższym czasie. 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Dzięki tej głębokiej wierze pisywali pogodne i pełne na- 
dziei listy, czerpiąc otuchę z jego własnych listów, w któ- 
rych utrzymywał zawsze, że jest niewinny. Konsternacja 
więc ogarnęła całą rodzinę, gdy Clyde w chwili najwyższej 
rozpaczy doniósł matce, że jest skazany. Czyż to nie dosta- 
teczny dowód jego winy? I we wszystkich pismach daje się 
wyczuwać to przekonanie, 

Reporterzy zaczęli na nowo nachodzić Griffithsową, któ- 
ra na peryferiach miasta musiała szukać schronienia przed 
natarczywością ludzką, odrywając się całkowicie od pracy 
misyjnej. Sprzedajność bliźnich wskazała wszakże miejsce 
ich zamieszkania. 

Teraz ta krzewicielka praw boskich na ziemi, przebywa- 
jąc w zniszczonym, nędznym mieszkaniu, z trudnością zbie- 
rała siły, coraz szybciej opuszczające ją po tym ostatnim 
ciosie. Umiała jednak czerpać je ze swej głębokiej wiary 
1 tylko szeptała do siebie: : l 

Nie mozę myśleć o tym. Czuję się zupełnie odrętwiała 
4 wszystko jest takie dziwne.. Powiadają, że mój chłopiec 
zabił! Jestem matką i nie mnie nie przekona o jego winie. 
Pisał też przecież, że nie jest winien, a ja mu wierzę. Do 
kogo ma się zwrócić z prawdą i komu zaufać, jak nie mnie? 
A w niebie jest Pan, który wszystko widzi i wszystko wie, 

Tyle się nazbierało dowodów przeciw Clydowi, takich 
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nawet, jak jego przygoda w Kansas City. Dziwiła się temu 
i lęk ją ogarniaŁ 

Dlaczego nie umiał się wytłumaczyć z posiadania tego 
przewodnika? Dlaczego nie ratował tej dziewczyny umiejąc 
tak dobrze pływać? Dlaczego uciekł zaraz do tej tajemni- 
czej panny X? Mimo wszystko jednak nie może uwierzyć, 
aby ten jej najstarszy, taki ambitny, rokujący wielkie na- 
dzieje, choć najbardziej niesforny ze wszystkich jej dzieci, 
był pomawiany o taką zbrodnię. Nie! Ona nie zwątpi w nie- 
go nawet teraz, Dobry Bóg nie weźmie za złe matce, jeże'i 
nie uwierzy w występną duszę swego dziecka, choćby na- 
wet kroczyło błędnymi drogami. 

W ciszy obszernych izb misyjnego domu, zanim schroniła 
się przed: ciekawymi gośćmi do ciasnego mieszkanka, stawała 
nieraz w jednym z pustych pokojów, i odrzucając w tył gło- 
wę pogrążała się w żarliwej, pobożnej zadumie. Szeroka jej 
twarz poryta była prostymi, surowymi zmarszczkami, cała 
jej postać przypominała jakiś typ biblijny sprzed sześciu ty- 
Sięcy lat. Z uniesieniem kierowała swe myśli ku abstrak- 
cyjnemu tronowi, na którym widziała potężny umysł i cia- 
ło Boga żywego — jej Stworzyciela. Modląc się tak przez 
jakiś czas, prosiła.o moc.. o zrozumienie i drogę do poznania 
— winien jej syn. czy nie winien. Jeżeli jest bez winy, niech 
to ciężkie brzemię cierpienia zostanie odjęte z bark obojga 
i tych wszystkich, którzy są jej drodzy. Jeżeli winien, niech 
na — matka, otrzyma wskazanie, co ma czynić, jak znieść 
ten krzyż, on zaś niech otrzyma sposób zmycia ze swej nie- 
śmiertelnej duszy straszliwego piętna czynu, którego się do- 
puścił, aby mógł stanąć bielszy przed obliczem Boga, 

Jesteś Wszechmocny, o Boże! i nie ma nikogo ponad To- 


ba Dla Ciebie, o Panie, wszystko jest możliwe. Łaska twa 
panuje nad życiem. Miej litość, o Panie! Chociażby grzechy 
były jak szkarłat czerwone, uczyń je białymi jak Śnieg, cho~ 
ciażby były jak purpura, uczyń je, Panie, jako wełnę ba- 
ranka. 

A jednak nawet w tej chwili, podczas gorącej modlitwy, 
budziła się w niej mądrość Ewy, prarodzicielki. Jakaż to bý- 
ła dziewczyną, którą jakoby miał Clyde zabić? A czyż ona 
nie była też bez grzechu? Czyż nie była starsza od Clyda? 
Wie o tym dobrze z gazet. 

Czytając uważnie jej listy Griffithsowa niesłychanie 
wzrusona była smutkiem, z nich bijącym, i cierpiała głęboko 
nad bólem, zadanym jej rodzicom, a jednak jako matka i ko- 
bieta i pierwotnym rozumie Ewy tłumaczyła soblię,'że to nie 
było uwiedzenie. Roberta musiała z własnej wali na to się 
zgodzić, musiała go wabić i kwolna osłabiała zasady moral- 
ności, zakorzenione w duszy jej syna. Porządna, przyzwoita 
dziewczyna nigdyby się na to nie zgodziła. Ileż iuż słyszała 
tahich zwierzeń podczas swej pracy misyjnej! Czy nie można 
by powiedzieć na korzyść Clyda, jak w zaraniu życia ludz= 


kiego — „niewiasta mię skusiła*.. Z pewnością... tak, na 
pewno! 
„Łaska jego trwa wiecznie* — zacytowała — dlaczego 


więc matka Clyda muała być jej pozbawiona? 


„Jeśli masz tylko tyle wiary, £o ziarnko gorczyczne* — 
zacytowała znowu, lecz przypomniała sobie swą troskę i za- 


pytała z niepokojem: — Czy mói svn ją zabił? To jeszcze 
pytanie... To Rós iadan wie, 
D-01657 d. c. m 
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